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tia.aket*. Zawadzka t - Talefony: 
138-28, 182-48. 103-28*- Adzntniatrcci* 

Piotr kowalu U - Taktoo 102-29. 
Radaktor i )•«• zastępca jazyMuu}*. od 

godrlny 1 do 2 po poradnio. 
W a r u n k i p r * > n u m « r « t y i 

PRBMUMEKATA mlejacewa i *d-
bieraniern uunmow w adzninistracf) 

2 « Ł 1 0 g r . 
Odo«az«ai« do docaćw 40 gr. 
Od dnia 1 atycania 1931 r- » r«nu­
la era tai ramie j . c c w a z »rzvraylką 
pocztowa, wynosi 3 cl» 50 gt. mits, 
mb 2 al. k w a r t - (przy laptacio ag4ry) 
Prenumerata zagraniczna 4*1 60 gr. 

rVrtyku(y oadesiaoe bez oznaczenia 
boocrarłum uważane są za bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych Jak 
' tirr.ncfmyfh redakcła nie zwraca Rok VI I , te 3 4 3 Łódź , wtorek 15 grudnia 1931 r. 

Ceny ogłoszeń} 
Przed tekstem Ł L l-s) tttuna su 
• w. m/ni 1 tam. wrona S tzun, w 
•kaci* 40 fr.i ackrologt 29 grj *wy 
tesajna 19 gr i stroną 10 Umów. drc>-

» M 12 gr. ta wyrazi dl* po.zakuja 
•yok pracy 10 gr.s na|mnl*|t»* ogło-
•saaia 1.20 t i ( dla b.ziobota. 1 z I 

Ogłoszenia dwulrolorow* o 50 proc 
drożeli ogłoszenia tagrantezne 1 

trójkolorow* o 100 proc drożej. 

Za termin druta administracja ni* 
odpowiada. - P. K. O. Nr. 6S009. 

Japoński minister 
f inansów. 

Nowe podatki w tyglu przygotowań. 
Dzis ie jsze posiedzenie se jmu. 

Nowy minister finansów* Japonii baron 
['akaliaszl zniósł pokrvc'e złote dla 

waluty japońskiej. 

Warszawa, 15-12. Porządek dzienny 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu, które 
rozpoczęło się o godz. 10-ej rano, skła­
da się 

z 9-ciu punktów. 
Pierwsze dwa punkty obejmują projekt 
noweli do ustawy o podatku przemy­
s łowym. W następnych punktach f igu­
ru ją : nowela do ustawy o 

podatku od lokali, 

podatek od dochodów pisarzy hipotecz­
nych, rejentów i komorników i projekt 
podatku od energji elektrycznej. W dal­
szym ciągu figuruje k i lka wniosków u-
kraińskfch i ratyf ikacje umów między­
narodowych. Jako ostatni jest 

wniosek nagły 
opozycyjnych k lubów parlamentarnych 
w sprawie w y b o r ó w w Przemyślu. 

Zagadkowe samobójstwo rolnika 
po wyjściu z poselstwa sowieckiego, 
Warszawa, 15 grudnia. Wczora j o 

godzinże 8-ej wieczorem w bramie do­
mu naprzeciw poselstwa sowieckiego 
przy ulicy. Poznańskiej rozległ siię 

huk wystrzału rewolwerowego. 
Nadbiegła policja, która zastała w bra-
m'c ociekającego k rw ią mężczyznę. 

Ciekawy pokaz na uniwersytecie paryskim. 
Polak Dumikowsk i zademonst ru je swó j wyna lazek . 

Paryż. 15 grudnia (Od w ł . kor.) — 
Aresztowany przed niedawnym czasem 
Pojak Dunikowski , k tó ry twierdzi , że 
zdołał uzyskać zapomocą promieni ra­
d ioaktywnych kilka gramów 

sztucznego złota 
został upoważniony przez sędziego ś ledj 

czego do zademonstrowania swego „ w y 
nalaizku" na uniwersytecie paryskim w 
obecności najwybitniejszych uczonych. 
Pierwsza próba ma się odbyć za dwa 
tygodnie. Dumikowski uważany iest za 
niebieskiego ptnika i sprytnego oszusta. 

Sensacyjne odkrycia na Pradze. 
Czaszki ofiar rzezi Suworowa. 

Warszawa, 15 grudnia. Na terenie 
kościoła Matki Boskiej loretańskiej na 
Pradze dokonano niezwykle sensacyjne­
go odkrycia. Oto pracujący tam niejaki 
Stanisław Balcerowski w podziemiach 
kaplicy przy kopaniu i usuwaniu gru­
zów, natrafił na czaszki I piszczele ludz-

Dymis ja Czancj-"<ai-Szeka. 
Szanghaj, 15 grudnia. Gen. Czang Kai 

Szek podał sfę do dymisji. Dymisja jego 
została przyjęta. Oczekiwana iest rów­
nież dymisja mlnfstra finansów oraz licz­
ne zmiany w łonie gabinetu. 

Zgon Karola Rzepeckiego 
w y b i t n e g o d z i a ł a c z a w P o z n a n i u 

Poznań, 15 grudnia (Od wł. kor.) — 
Wczoraj zakończył naigle życie 68-letni 
Karol Rzepecki jeden z wybitnych dzia 
łączy narodowych i społecznych 

z czasów zaboru. 
Zmarły był jednym z założyciel! „So 

koła"; był również czynnym członkiem 
poznańskiej straży pożarnej a także 
członkiem naczelnej rady ludowej, któ­
ra po wypędzeniu Niemców 

objęła rządy. 
Ś. p. Karol Rzepecki był pierwszym 

polskim prezydentem policji w Poznaniu 
1 posłem z ramienia Stronnictwa Naro­
dowego. Ostatnio usunął się zupełnie od 
życia politycznego, by zająć się swoim 
zawodem t. p. księgarstwem. 

kie. Ogółem liczba odkopanych czaszek 
wynosi 114. 

Wed ług wszelkiego prawdopodobień 
stwa, szkielety ludzkie są 

ofiarami rzezi Pragi, 
dokonanej przez Suworowa w r. 1794. 

W toku dalszych badań, w podzie­
miach kapl icy znaleziono skrzynie dę­
bowe, w k tó rych znajdowały się naczy­
nia a mianowicie 11 kiel i-

I chów srebrnych pozłacanych z piękne-
I mi ornamentami, 12 patyn srebrnych 
pozłacanych, 3 lampiony srebrne i 1 t r y 
bularz srebrny. Na znalezionych naczy­
niach kościelnych widnieją 

nazwiska ofiarodawców, 
pochodzące z pierwszej po łowy 17-go 
oraz lS-go stulecia. Nie ulega wątp l i ­
wości, że naczynia te zostały tam zako­
pane przed zbliżaniem się wroga do sto­
l icy. 

Dalsze poszukiwania, prowadzone w 
podziemiach, pozwolą może jeszcze do­
konać nowych, niemniej sensacyjnych 
odkryć. 

Dolar I funt w Łodzi. 
Prywatn ie dolar papierowy w żą­

daniu 8.92, w płaceniu 8.90; dolar z łoty 
w żądaniu 9.15, w płaceniu 9.10; funt an­
gielski w żądarnitu 30.80, w płaceniu 30.50 
r u b d ztoty 5.10, w płaceniu 5.05; marka 
w żądaniu 2.1], w płaceniu 2.10; za 100 
f ranków francuskich w żądaniu 35.10, 
w płaceniu 34.90. 

Mężczyzna ten wręczy ł pol icjantowi 
broń. prosząc jednocześnie o pomoc. 

Rannym okazał sie 36-letnt Trochim 
Łatr.pjgo rolnik z Makowa. Lekarz 
stwierdzi ł ranę postrzałową piersi. W e ­
dług obiegających pogłosek Łampigo 
targnął siie na życic po wy jśc iu z posel-
stlwa sowieckiego. Policja 

prowadzi dochodzenie. 

Wypadek samochodowy lorda 
Churchila w N o w y m Jorku. 

Londyn. 15.12 (Od wł. kor.) Z Nowe­
go Jorku donoszą tu, iż Windson Chur-
chil uległ wypadkowi samochodowemu 
w śródmieściu. Znakomity polityk an­
gielski odniósł 

poważne obrażenia twarzy. 

Niemcy s«ą wypłacalne! 

Międzynarodowa komisia dla zbadania zdolności p łatnezej Niemiec w Bazylei 
obradowała od ki lku dni nad zagadnieniem wypłacalności Niemiec. Przy stole 
obrad siedzą: 1. Prof. Rist (Francja) 2. C o l j n (I iolandja), 3. Hrabia Schwern 
(Niemcy), 4. Dr. Melchior (Niemcy), 5. Steward (Stany Zjednoczone). ó.Ber.e-
duce (Włochy) 7. Franquf (Belgja), 8. Sir Wi l l iam Layton (Anglia). P ierwszy 
po lewej stronie: Dr. Bindschedler (Szwajcarja). Komisja doszła do wniosku, że 
Niemcy mogą ła two „dojść" do równowag i i zapłacić swe należności pod warun­

kiem zastosowania oszczędności w inwestycjach •'' zbrojeniach. 

Wykolejenie pociągu pod Rogowem. 
Kilka osób odniosło lekkie obrażenia. 

Rogów, 15 grudnia. Według relacyj 
naszego specjalnego wysłannika, dele­
gowanego do Rogowa, katastrofa kole­
jowa pociągu pośpiesznego, idącego od 
strony Warszawy do Katowic nie pocią­
gnęła za sobą 

tak strasznych skutków 
o jakich piszą niektóre dzisiejsze dzien­
niki poranne. Na szczęście okazało się, 
że wiadomości te są poważnie przesa­
dzone. 

Przebieg katastrofy przedstawia się 
następująco: Pociąg pośpieszny nr. 20o, 
idący w kierunku Koluszek uległ wyko­
lejeniu w odległości pół kilometra od 
stacji Rogów. Parowóz, brankard, trzy 
wagony pulmanowskie i wagon poczto­
w y wyskoczyły z szyn i 

zaryły sie kolami w ziemi. 
Z nieco pochylonych wagonów za­

częli wyskakiwać przerażeni nagłym 
wstrząsem pasażerowie. Jak się okaza­
ło, prócz lekkich obrażeń cielesnych od 

spadających z siatek walizek, 
nikt z pasażerów poważniejszego szwan 
ku nie odniósł. 

Pokaleczonym udzielono na miejscu 
pomocy sanitarnej — pogotowia ratun­
kowego nie potrzeba było nawet -

wzywać. 

Praktyczne rozbrojenie . 

Marsz głodowy w Ameryce. 

Z początku przypuszczano, że jedna­
kowoż nagłe zahamowanie pociągu nie­
wątpliwie. Dociągnęło, za sobą ofiary w 
ludziach — lecz strach ma wielkie oczy. 
T y m razem katastrofa rogowska na 
szczęście nie. upodobniła się do katastrof 
jakie mały miejsce pod tą fatalną stacją. 

Przerwy w komunikacji niema, 
bowiem pociągi zdążające tą linją kie­
rowane są na drugi tor i odchodzą jedy­
nie 

z małetn opóźnieniem. 
W każdym bądź razie na tym odcinku 
władze kolejowe zdwoiły czujność. 

Przyczyną katastrofy — rzekome roz 
kręcenie szyn, chociaż dotąd jeszcze 
tego oficjalnie 

nie stwierdzono. 
Katastrofa mogłaby przybrać więk­

sze rozmiary, gdyby nie ostrożność ma­
szynisty, który wierząc w fatalizm, cią­
żący nad stacją Rogów, zmniejszył szyb 
kość pociągu, ratując tym sposobem wie 
lu pasażerów 

od śmierci. 
Obecnie na stacji Rogów pracują 

kadry robotników kolejowych nad o-
czyszczenicm zatarasowanego toru. 

Burz l iwa noc w par lamencie f rancusk im. 
Miljard złotych strat z powodu spadku funta. 
Paryż, 15. 12. (tcl. wł.) Dzisiejsze no­

cne posiedzenie parlamentu franousldego 
miało n iezwykle burz l iwy przebieg. 
Wniosek rządu o udzielenie Bankowi 
Francj i gwarancj i do wysokości mil iar­
da z łotych z powodu spadku funta angiel 
skiego strat spotkał sie 

z ostra krytyką opozycji. 

Gdy dyskusja przybierała coraz :o 
ostrzejsze formy, premier Layal posta­
wił kwestję zaufania. Parlament udzie­
lił mu votum zaufania większością 33 
głosów. Po zakończeniu dyskusji przed­
łożenie rządowe uchwalono większoś­
cią blisko 60 głosów. 

Tra^ecij-a miłosna w Posnanau, 
D w a śmier te lne s t rza ły bydgoszczanina. 

Poznań, 15 grudnia. Wczora i w miesz 
kaniu p r zy ul . Maitejki 37 rozegrał s'$ 
k r w a w y dramat mi łosny. 

Oto do mieszkającej tam 20-letnfej Ko 
gutk 'ewiczównej przyszedł 29-letni żo­
naty Jan ModrakowskŁ Bydgoszczami 
i po ostrej sprzeczce strzeli ł do niej k i l ­

kakrotnie z rewo lweru . Jeden ze strza­
ł ów by ł celny i ugodził Kogutkiewiczów 
nę w głowę. Nieszczęśliwa zwal i ła się 
na podłogę, brocząc s i lne k rw ią . Po tym 
czynie Modrakowsk i strzelił do siebie w 
głowę. Obie of iary przewiozło pogoto­
wie w stanę beznadziejnym do szpitala. 

Zatory przy ujściu Wisły. 

Szwedzka admfntstr. przeznaczyła sta­
ry okręt wojenny „Njord" na schronisko 
dla bezdomnych j zakotwiczyła go V/ tym 

„ , , , ' I celu przy miejskim bulwarze. Na okręć e U ujścia Wisły potworzyły sie zatory lodowe, które przeszkadzają żegludze 
Pierwsze zdjęcie marszu demonstracyi nego bezrobomych w^ Indianapolis; gdzie. 1tym znalazło 300 bezdomnych wnpąc« Rada Portu wysłała kilku specjdlnychholownilców. wgórę rzeki, celem rozbić* 

.uli zatrzymani przez policję. Celem marszu był .Waszyngton, eseme, • * - ' \Qls^ > • • - M W A«Ł . , t - . v .a?w u *« i i * 



Sfr ? cno Nr. łHJ 

D ź w i ę k o w y Tea t r Swiet ln 

tir „ O d y k o b i e t a f e s t p i ^ l c r a a " — 
7ądza strojów. klelnotów, bogactwa . utycia, ćaiala jak haszysz na Eieuświailoii>;Gue 
dziewczęta 1 wiedzie «e drcfc na k t r r * | hurfzi się czecto tęsknota » dcn.owtm ogniski.m 

Dziś p r e r n e r a ! 
fascynującego salonowego filmu 

erotycznego 

I J U f Dsf&ŁLLJTTCEL ni%"7«Vc łiętneir" miary 
Oto tło illniu. w którym natropulrrnisjsia gwiazda 
akranu kusząco piękna, ulubienica kinomanów świate 
Wersja Francuska. Bogata wystawa, piękna stroje, frapująca trałć i świetna i«.s> • erla to walory tego łl!ma. 

N A D P R O G R A M : groteska. B I M B O J A > O D R W A L " 
rysunków Fle iacnern p. t. •» . n » — — 

Początek seansów o godz. 4.30 
6-ej, 8-ei, i 10.10. 

U W A G A : C e n y mie jsc 
n iepodwyŁssone , 

Zemsta ściętej brzossy. 
Padając zab 

Lód/. 15 grudnia. W dniu wczorajszym 
Dkoło godziny 3-ej po południu, w folwarku 
Dzbanki, głniriy Szczerców, w powiecie lasktrn. 
wvdarzvl se tragiczny wypadek. Kilku robot­
ników wymienionego folwatkti zajętych było 
<cjnantem diiiej brzozy, stoiąccl pomiędzy bu­
dynkami dworsklemi. W pewnym momencie po­
tężne drzewu runęło przygniatając iednego z 
robobiikÓA niejakiego 38-Iettscgo Andrzeja 
Oftarka. Jęki ofiary wypadku zaalarmowały po­

i ła cz łowieka 
zostntych pracowników dworskich, którzy po­
śpieszyli 

nieszczęśliwemu z pomocą. 
Ożarkowi pień drzewa zmiażdżył głowę, powo­
dując pęknięcie czaszki. 

W chwilę pn wydobyciu, tolwtnik zmarł nie 
odzyskawszy przytomności Zwłoki tragicznie 
zmarłego Ozarka zabezpieczone zostały przez 

i pollcle do czasu przeprowadzenia oględzin są-
! dowo - lekarskich. 

ttepuH SZAJKI złodziejskie! NA PODĄG. 
Jeden z opryszków został zabity. 

Z Częstochowy donoszą: 
*, Ubit-irłyj nocy posterunkowy policji, 
będący u obchodzie na linji kolejowej 
( jmt8z \ n — Stradom pod Częstochową 
'.auv. azyl iż z przechodzącetro w s t n w v 

WM9tochowv poctttgfl towarowo-we^l . ) 
o/CffO wychyla sic służba kolejowa, któ­
ra gwizdkami i latarkami daje 

alarmujące s y j na l y 
w kierunku maszynisty. 

Kiedy kolejarze spostrzccrli bietmące 
go im w pomoc policjanta, poczęli wo­
łać: 

..Bandyci naoadll na poclas!" 
Is t i fn ; e w tej chwili posterunkowy do-
strzctrl iż na Jednym z przechodzących 
wagonów stoją czterej osobnicy, którzy 
sp:t>s/nie zrzucają węsricl z wagonów 
na tor. 

Połłćjanf chcąc spłoszyć złodziei, w y 
m namta—awi eu iii u • i łhu. l > w w 

AMBASADOR JAPOŃSKI W PARYŻU 
mh-nnwany mlmstrcm spraw zaeraniczn. 

Tokio 15 grudnia (Tel. wł.) Ambasador ja­
ponek' w Paryżu I dolega* do R d v Lisi Naro-
dóv .7 łzawa otownuił ni»!ccen«* powrotu do 
ojc. ftay edzie ma iMzt zareaerwowane dla 
nlrro t̂nnowislko mi«>istra spraw zagranicznych 

palił z karabinu r a postłrach w górę, a 
wówczas .węglarze" obrzucali stróża 
bezpieczeństwa publicznego sraJem ka 
nticiw. z których jeden uderzył postonu 
kowogo w twarz tak siilnie, iż ton upad 
na BZyny, brocząc obficie krwią. Pol i ­
cjant mimo uszkodzenia jednego oka 
simego wstrząsu, me staracił przytoumo-
sci umysłu i natychmiast strzeli ł w gar 
stkę napastników, stojących j eszec na 
biegnącym ciągle pociajcu. Strzał był tak, 
colny, iż jeden z opryszków zwal i ł się 
natychmiast między wtugcny, a res ta. 
zeskakując potpfaonae, zniknęła w ciem 
nościach. Kiedy poc :ąg przesz :u! pnsto-
runkowy podniósł się z trudem i pod­
szedł bliżej miejsca wypadku, gdzie le­
żał na szynach z potłuczoną wskutek u-
padku głową złodziej, nie dając już zna­
ków życia. 

Okazało się, że zabitym jest Franci­
szek Pulanik. lat 20. mieszkaniec Często 
chowy, znany już dobrze policji z bezu­
stanny :h napadów na pocągi węglowe. 
Pulanlk od wczesnej mJodoici zaprawiał 
się w swym „ fachu" 1 rzeczywiście jego 
napady na pociągi by ł y osławione na 
całe] Iłnjti 

Kryzys potrwa jeszcze kilka lat 
Opsnja rządu f rancuskiego. 

Z Paryża donoszą: 
Prasu francuska dość ż y w o kotnentu 

je mo tywy rządowe do projektu ustawy 
o pomocy finansowej dla „Compagnie Ge 
nerale Transat!antique". 

W motywach tych rząd francuski w y 
raża przekonanie, żc k ryzys gospodar­
czy ustąpi w ciągu k i lku lat. tak że do­
piero 

począwszy od r. 1935 
mo*na s*ę spodziewać, że fcegmga pomic 
t łzy Stasiami Zjcdnoczonoini a Europą 
zacznie na nowo odrzucać dostateczne 

zyski. Prasa francuska w wyrażeniu tern 
widz i t y l ko pewną rezerwę, z jaką rząd 
francuski ocenia możl iwości poprawy 

•rospodarczej. 

W związku z tern podkreślić należy, 
że i rząd Stanów Zjednoczonych, jak w y 
nika z planu gospodarczego, przedłożo­
nego kongresów' przewiduje, że dopie­
ro w roku 1934 poprawa gospodarcza na 
stąp : w takim stopami, że wówczas już 
nic brda konieczne zwyżk i podatkowe, 
a budżet Stanów Zjednoczonych będzie 
zrównoważony. 

Kromka Pogotowi a Ratunkowego. 
Lódt.. 15 grudnia. W dnłu wicizx)ir"jsryiin. )Jco-

ło grrdzlny 8 w łoczór mtesizka/ńcy dorou przy 
ulicy Maizwkleij 25 zanłair-nłoiwnnr aa»tal; gtu 
CtatHl ]<!;amt wydobywadąconi się z miesc.ka-
riiii niejatiiJch Oiwczarków. Kiedy stwierdzono, że 
dJ7i»łii micwkanita by ły zamMaWe zadajmowar.o 
policję, która połcełta wyważyć je. W mie<z-
kanfti iijt;.tj:o leząca na zińcnni ze sJaboimi ozna-
kanil życia żutnę OwoŁTjrikioiwa, Olruln sie ona 
aiTH&uiiCderrL Zawezwany lekr.rz pfłgrłtłjiwfti ra-
fcirkoiwego po ndzMenikt i»!erwsz«;i po»nocy prze 
w,.'., ł ii P. ikę. 

w sianie beznaitzlclnym. 
db nv9.etl mtejskteKO w Radc.go^zczu. Przv-
cayny n^pacizJIwcgo knAu nu/raiZJic nłenis!.tlU'UO. 

• * * 
W bmimie domu przy II* t> I t l l Rynku nr 1 

usJ.I«»wriil pozbawić sie Zyola przez wypicie więk 
Sizci dnzy kwasu tOtOOBO 30-Jetni Antoni Ko> 
«:l.w\yka. szewc zutraeszkały przy Bałuckim 
RyrJliu ni. 10. Zaweziwiany lekarz mijki-klfgo pi-
gjotowN mtlinkowego po udziielmiu Doinocy prze 
wiióal Kosakiewlcza do sapłtaJa. 

• • « 

Oltoło godziiny 11 wieczór r>rzv zbiegu uHc 
Zgie>rvkte'J ! Placu Kościelnego uistat przeje-
clutrty przez samochód 22-loinJ Rubin Młypide-
wlcz. fotograf, zamiewkały przy ulicy Brzeziń-
skioi 29 Poszkodowanemu iKlzielił pomocy Ie-
;..it/. M i: < : -!(;ego pogotowia iw mikowego. 

Z d a r z e n i a I w y p a d k i 
(—) Według zdania adwokatów, wyrok w 

proce/sle brzeskim nie może zapaść przed Bo­
tem Narodzeniem. 

( _ ) W no-aej rzeźni miejskiej w Toruniu 
z nieustalonych narazie przyczyn zawaliła sK 
ściana, grzebiąc sześcju robotników. Wydoby­
to dwa trupy i czterech robetników ciężko ran­
nych. Władze aresztowały budowniczego I iegr> 
pomocnika. Na miejsce zjechała komisja tech­
niczna. 

(—) Magistrat łódzki zwolnił ze stanowiska 
W Wydzilalc Kanalizacji za wykroczenia służ­
bowe kierownika oddziału budowy wydziału ka­
nalizacji, inżyniera Władysława Rymszę orai 
głównego kierownika biura, K. Rimłera. 

(—) Przemysł włókienniczy w tym roku * 
okresie świątecznym nie będzie unleruchomionj 
Praca odbywać sie będzie w zakładach wiel­
kiego przemysłu normalnie a l do ostatniej chwl 
11, t. j do Środy, 22 b. m. I podjęta zostanie v 
poniedziałek po świętach. Unieruchomienie na­
stąpi więc tylko w dni świąteczne. 

J P " 0 7^ ÔJS A. 

» WEHER01O8ICZHA 
L e k a r z y i p ł e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
ciynna od 8 rano <łu 9 wieczór, od 
U—12 i 2—3 priyimuia kobieta lakari 

w niedzii?!* I (wu-i.- od 9—2 pp. Leczenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 Z ł . 

Ostre s t rze lanie ar ty lery jskie . 
W czwartek, dnia 17-go b. m. w go­

dzinach miedzy 9-ą a 13-ą 4-ty pułk ar-
tylerj i ciężkiej przeprowadza ostre strzc 
lanie w rejonie ograniczającym miejsco­
wości: Gatka Stara, Starowa Góra, Kon 
stantyna, Grodziska, Kalinko, Modlica-
Rzgów. 

W powyżej oznaczonym czasie prze­
prowadzania strzelania dostęp do po­
wyższych miejscowości jest wzbroniony 
wszystkie drogi na czas ten zostam 
zamknięte, a u wylotów tychie z rejo­
nu pełnić będą służbę specjalne poste­
runki policyjne. 

Ponadto władze wojskowe ostrzega­
ją ludność przed zatrzymaniem i prze­
glądaniem znalezionych ewentualnie łu­
sek, palników I t p. odpadków, grana­
tów, które moga eksplodować i spowo* 
dować nieszczęśliwe wypadki. 

K I N O T E A T R 

„CZARY 
Dziś p r e m j e r a l 

TEniiytfziefi wtelktego przecf^wSątec2nepopodvvów^o programu! Wszystkie miejsca po S O i 75gr 

MOC TRWOGI W i U a t a ^ E R H Y | | | | 

ohrnz ł-izy 
Wielki dramat •»n«acy|ny 

i śycla baody rotbó nik6w 
F i l m o niebywn-em, auplęciu 1 • m o c j i I 

Początek seansów o g, 4-ej, w soboty i niedziele o g. 12-ej 

" . .ten^ffik.^ D O U G L A S F A I R B A N K S 
w palnym emoeii dramacie na tle powiela! Al. D u n W a ł. .Tr i . l mułikl. i .rowla' . t 

„12 DIAMENTÓW * 
Na pierwszy awans w s z y s t k i e m i e j s c a po 50 gr . 

K i n o - T e c r Od wtorku 15 grudnia i dni następnych 

„ l i m i t f i " M A R ] A N N A 
S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

Ud wtorku 15 grudmia i dni następnych 
w roli głównej; M A R I O M D A V i E S , GE-
ORGE B A X T E R , LAWENCE GRAY-
CLIFF E O W A R O S , REM MY R U B I N 

N a d p r o g r a m i P r e c z x t a k s ó w k a m i . L A U R E L I H A R D Y . 

Początek seansów w dni powsz-
o g. 4-ej, w sob. niedz. i święta 

o ^ 2-ej. 

Nast. progr. 
1 9 0 5 rok. Wygnańcy. 

PALĄCE 

Wielka Bomba humoru i śmiechu- Wznowienie najnownej kreacji genjalnego 

_ —^ — mm / \ VTf\ A w atampansklal 10C% dzwlękowal bombie hnaaorn I radolal p.t 

HAROLD LLOYDA HAROLD, trzymaj się 
K t o chce się uśmiać" i u b a w i ć mus i t e n f i l m ł o b a c a y ć N a d p r o g r a m d o d a t e k d ź w i ę k o w y 

Pocz. o g. 4-ej po poł. w soboty i niedziele o 12 w pol Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 flr. 

U l g o w y tydsleń przediwląteciny 
CENY ZNIŻONE 

W S Z Y S T K I E MIEJSCA P O 

Zł. 1 . - i 1.50 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

Amf'"^-.. jjtSf^k mmT*Ł\ 

Zie iona 2 -4 . 

g r n i l 

Niebezpieczny Romans ̂ TSTS 
D a l i 1 dni następnych . W i e l k i p o d w ó j a y p\ 

Ity ZEMSTA DUANAl ,j 
Pot^tny dramat Daiklejo Zachodu pełen przygód tansaejl, tempa w 10 aktach. H| • —» - - ~ 
w r 6 l i „ G S O r a t̂ ffeil LUfie HrtlU/nP nam 1 W r o l a c l 1 " ł ó w n y c h : B e t |y ^ m a n n , B. Samborski Bo-
R l / l 4 r u , : " w, , ! , 3 a°> Z - Pogorze lska , Krukowski i inni 
Bohater .Daikietfo Zachodu Na t;opla zbrodni w poszukiwaniu edwetu, draai»t na 2 

preriach, atalem l'itu gończego. • wlamywacce: Janelo , L. W y k a ł a c z k a , Karaluch. Wa luś , Mûsterak. I Morda 
SENSACJA. T £ M P O . NAPIĘCIE . W roli pasera H. Krakowski W roli detektyw. L Awroa 

Pociątek ieani&w w do! powttadala o g 4-e] po poł. w toboły, nletziele i iwieta • godi. 12-a] w poł. Sala salełycie ogrzana Canf mlajtc nieoodwyttaone. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁKOWYSKI 
CfiiieSniana NR 4, 

Spec>nilata chorób skórnych 
1 W a r e r j c z r y c h . 

Leczen ie l ampą k w a r c o w ą . 
i-ielc'iro'. er i :p,a. 

¥ttj n.uie od z- 8—2 prz.-d poł. I od 5—9 wite j 
W oiedziolj i iv/ l{ta od JOcii 9—1. 

In ran odcitieina poczekalnia 

W i t . f i ^ M J ' ft.a n n ! \ u W a i i V i 

U n i t a n t y n o w s k a 9. T e l . 1 2 7 - 8 1 . 
SociUiista choióh u»2o, ao&a, tarilła I płuc 

Pr?i- , sir :>d 12 — 2 i S - 7. 

Od 10—II I od 2--3 w Lecznicy. Zeterska 17. 

A k u » H e r j j c i i c h o r o b y k o b i e c e 
faueszka obecnie 

Z G 1 E F S K A 15. T e l . 113-47 . 
Przyjmuje od 4 do 7 wfecz. 

0r. Med. Ł. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopiciowyeh. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18 

przyjmuje od 8 — 10 rano i od 4 — 8 wlecz, 
w niedziela 1 łwleta od 9—12 w pol. 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. HELLER 
Specjalista chorób skórnych i waserycznych 

U L N A W R O T Nr. 2 Tel. 179-89. 
Przylmufe do 10 rano I i - l wlecz. 

W niedziele I I — % po pol. Panie 4 — B. 
ni: ( ntezamołnTCb CENY ICCZNtC 

K I Ci*.EMKl, 
P i L C Y K I , 
k a f . szamot poleca 

„ K O Ź M I N E K " 
G ł ó w n a 51 

Dr. N. HALTRECHT 
c h o r o b y skórne I weneryczne, 

i o t r k o w s b a 10. T e l e f o n 245 2 1 . 
Przyjmuje od 8—9 rano, 1—2 pp. i od 

godz. 6—9 wiecz. 
W Blediltlf, i święta od 9 — 12 w poł. 

Dla pań oddaUtna pocie 

£r. Med. SOMMER 
powrócił 

Tel. 220-26 
kob iece I 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . 
choi . skórne weneryczna 

Lampa k w a r e o w a 
Od 9 -12 5 - 9 Ocli pocz.k.lnls dla pań 

W zledt. od l i — 1 , 

Dr. Med. KfiEWIAŻSK. 
ul. Andr/eln 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoptclowe. 
Llci.trokrada, djataruiia I lampa kwarcowa 

Pr/yjmu|e od 8— 11 i od 'J - 9 po poł. 
3fi niadaiel. i święta od 9—1 przed ppł, 

nia na* nri/triiilna nnczekslnla. 

DR. Med. H. LUSICZ 
SpeclaliaU cborób akórnych. » t n i r > L: • -h 

1 oioczootcluwycb, 
Ul, Cegle ln iana Nr. 7. T e l . 141 - 32. 

(według starei numeracji: fet Ceslelniaru 43) 
Pnyjniuia od goda 8—10, 12—2 1 5—3 

w niedziel* I łwicta 9—11 Tano. 
'»:, o.ń ii»- poczekalnia. 

Uo akt. ur. 57) t«31 r. 
OGŁOSZENIE. 

KomomOs SaJu uroilzkitico w Ztlerzn. Sta­
nisław Scholtze. zamieszkały w Zg.erinj przy ul. 
Piłsudskiego 51, na zasadzie art. 1030 UPC, 0-
sjlasza, ze w dniu 23 / j u d r * l '?' r. od jodz. 
10 nuiio w Zgierzu. pr».y ul. Pąbrowskiego nr 17 
odlMjdaie &e sprzedaż z przetargu publicznejo 
ruchomości, należących do Lajzera Frenkla i 
składających się z I warsztatu mecłiainicznceo o-
szasowanego na sumę 700 zł. 

Zgierz, dnia 9 grudnia 1931 r. 
"omornlk (—) St. S c h o l t a . . 

Odnoszenia drobr 
OTOMAINY skrzynk we, tapczanv leżanki 
sla dębowe, robota soiiana. warunki dogodLe 
ceny r.iskle Klllrtskiego |60. Przezdzieck.. 
NA GWIAZDKA! JNa wpłaty! Eleganrk . 
-kie pląsacie, damskie 1 męskie swetry, pu -
Jedwabne i wełniane towary, biały towar, firsni, 
kapy, bielizna, nońezorhy, torebki, boty, '• 
wyżymaczki im-. *nnych artykułów, poleca 
Rubaszkin, Kilińskiego 44. Stałym klienton 
!.cz wkładu. 

POTRZEBNA bufetowa w s>«łnizn wie 
samodzielnego prowadzenia piwiarni u I 
ne>rn. Przejazd 33 

PRZYBRANIA do suWen ostatnie nowości 
sukien baJowych i wieczorowych poleca Z. 
nasowa. Gdańska 92, teł. 145-40 

MARJA STEPNICZKA, ul. 6 Sierpnia 45, 
btła legitymacje zapomogową, wyd. w fcf1 

KTO mi pożyczy 2000 zł. otrzyma prace 
klemla Krakowska, Szosa Pabianicka n 
R. W. 

POZNAŃ udziela pożyczki na h'poteki od 2.000 
do 30 000 zł. na cała Rzeczpospolitę. Fnstytu-
iia poważna, Piotrkowska 17. II p. frotrt. 

AKUSZERKA Kasowa i prywatna M. KaK. 
sks Kościelna C. przyjmuje zamówienia, pa. 
rady bezpłatnie. Telefon 123—72. 
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Tężyzna rodaków na obczyźnie. 

POLSKA KOLONJA w MANDŻURJI. 
Na charb ńskim bruku. 

Charbln, w grudniu. 
Wyjazd z Polski nastąpił pod mcszcze 

ólneini auspicjami. Wobec alarmują 
vch wieści z Dalekiego Wschodu, na 

"vśl o celu naszej podróży, przejmuje 
ias uczuće niezbyt mile i pewne,, le 
t prawdziwą przyjemnością konstatu 
imy że w pociągu znajduje się sporo 
sób. jadących jak i my. do samego 

J iarb ina. Miedzy innymi konsul wraz 
, oną i dziećmi, oraz dwóch księży-misio 
uirzy francuskich, wracających do Ja 
>onji po sześciomies ;ecznym wypoczyn 
<u we Francji. Naogóf nastrój dobry i 

podróż spokojna, 
•hoć bardzo mecząca. Zwłaszcza od I r 

kucka gdz e odczepono ostatni wagon 
i jedziemy na samym końcu pociągu 
Mamy ośnrogodzmne opóźnienie, wie 
mrowóz . chcąc nadrobić czas stracony 
coraz biegu przyspiesza, — a nasz wa 
gon iuż nie trzęsie sic. lecz f ruwa wprost 
— szarpie, podryguje i zderza się z po­
przednim. Polecamy duszę Bogu i szep­
cemy słowa mod l i twy ; o spaniu niema 
mowy. Ostatecznie dojechaliśmy do 
Charbma bez wypadku, lecz ty lko 

trzysrodzinnem opóźnicnem. 
Europa żegnała nas I^aml — słotą 

deszczem. Az''a przyjęła uśmiechem 
słońca Przed oknami wagonu ja w ka 
leidoskonie, przesuwają się coraz od­

mienne obrazy. Na Sybcr j i i w nadbajka. 
sklch okolicach cudna pogoda — na gó 

.rach leżv śneg. 
S łyszymy o walkach w różnych 

miejscowościach, lecz wojna odbywa 
*!« tu innem tempem i z inną niż w 
Eitroole organizacja. W Chnrbn ie walk 

lnvrh nie bvło. Raz po raz ty lko po 
1 eh. — lak to w czasie wo jny bywa. 
'udz ie na g w a ł t 

skupują żywność, 
">hią zannsy. s ;e'ą pamkę; to znów ja­
kieś pieniądze tracą wartość, więc spie 
szn ' -z^Sa wymicmać i t d . 

f* ' 'filie k o n s u l a t ó w wycofano z 
Zh M; A ojska i rozbrojono je gdyż 
żo! i . r -e bardzo grabi l i . Natomiast 
vskutek rozzuchwalenia złodziei i wszel 
>jego pokroju ciemnych elementów, 
Chińczycy ustanowil i straż bezpieczeń­
stwa na swói sposób. Nie wiadomo, jak 
bodą się do tych zarząd-zeń odnosiły kon 
bułaty lecz narazie jest tak. że wieczo-

-•raml i w no;v chodzą po ulicach miasta 
Patrole, z.ożone z sześciu polc iantów z 
'->bnażoncmi szcn>k ;emi, chińskicmi mie­
czami i maja prawo 

t ściąć płowe bez *adnego sadu 
każdemu, kosro złanią na gorącym u-
-zynku rabunku, lub też wmieszanego 
w jakiś niepokój uliczny, albo, co gorsza 
wywołuiąceeo zniścia ' awantury. Czło­
wiek, pozbawiony w ten sposób życia 
cży na mi>iscu dornzn<\i egzekucji przez 
l rzv dni dla przyk ładu i odstraszenia 
'nn^Hi. Skutek fest ten. że b?ndvtvzm 
''•c;chf lecz często na jspoko jn ie js i miesz 
o n c y są skrępowani w swoich poczy-
•ftninch i nieraz znajdują rię w trudnem 

"łożeniu — Tak no. przed ki lku dniami 
czadz i ł a się wdowa Polka, pracująca 

u naszych Sióstr Urszulanek i jej dzie 
cko, zamieszkałe w małym domku, na­
leżącym do Chińczyka i pozbawionym 
należytych urządzeń kuchennych. Wypa 
dek spostrzeżono w nocy i dobre siostry 
przybiegły zaalarmowane i uratowały 
nieszczęśliwe istoty wlasnemi sposoba­
mi i modl i twą, gdyż nie sposób by ło 
sprowadzić lekarza. Człowiek, wysłany 
w tym celu, nie mógł, jak twierdz i ł , do-
pukać sie do eskulapa, a ż adna siła an ; 

perswazje nie zdołały go nakłonić, aby 
po raz drugi spróbował szczęścia u zain 
kniętvch wró t . Obawiał się poprostu, 
że zabiją go chińscy policjanci za dobi­
janie się do cudzego domu. 

U Sióstr Urszulanek ruch. wre praca 
intensywna, radosna i owocna. Wycho 
wują blfsko 

osi??rdzies?at dzieci pols' ich. 
w tem dużo sierot. Na czele stor, siostra 
Marja Inimaculaia. która ze świat łą e-
nergją pokonuje najróżniejsze trudności 
natury finansowej i administracyjnej, i 
— owiana wie lk im duchem, zapałem i od 

wagą, nie zraża się przeciwnościami 
Między uczennicami są dz iewczynki i z 
małżeństw mieszanych. Polek z Rosja­
nami i odwrotn e. a siostry uczą się na­
wet po chińsku, aby móc działać i praco 
wać również nad Chinkami. Wśród star 
szych dzieci odczuwa się już zbawienny 
wpływ kilkoletniej pracy nad ich rozwo 
jem duchowym. 

W Charbinie przy wielk iej drożyźn.ie 
czynszów dzierżawnych dużo osób wy ­
zyskuje sprzyjające obecnie koniunktu­
ry i chcąc uniknąć zabójczych wprost 
cen. korzysta z okoliczności, że można 
tu obecnie n iezwykle tanio nabywać 
grunta i budować. Okupują się więc lu­
dzie, wie lcy i mai; i budują mieszkania 
PTyiwctne większe i nawet skromne dwu 
pokoćcwe domki. W r e praca, życie p ły 
nie, a dnch śpieszy i myśl wybiega do 
ukochanego kra in, dla którego się tu pra-
cu :e i do którego zawsze się wzdycha i 
tęskni. 

Lekarz poo wpływem djaoilcy. 
T r ó . k ą t pod j ednym dachem. 

Mot. 
-xox-

Przygotowania świąteczne w Bsrłinie. 

W szwajcarskiem zamku Burgdorf w 
okręgu Einmenthall rozpoczęła się rewi 
zja procesu, w k tó rym skazujący wy­
rok zapadł przed sześciu laty. 

W ciągu całych sześciu lat ze stro­
ny dwojga skazanych czynione by ły usil 
ne starania w kierunku ponownego 

p°djecia tej sprawy. 
Nareszcie uwieńczone zostały skut­

kiem. Sprawa przedstawia się w sposób 
następujący: 

Szwajcarski lekarz Maks Paul Teo­
dor Riedel jeszcze za swych czasów stu 
denek ich ożenił się ze starszą od niego 
o dwa lata Idą Schnewlin. Małżeństwo 
od samego początku nie by ło bardzo 
szczęśliwe. 

Wkró tce Riedel zapoznał się z pa 
nią Antonią Gualą j od tej chwi l i pani 
Ida Riedel zrozumiała, że musi się z mę 
żem rozstać. 

W roku 1924 nastąpił rozwód mał­
żonków i dr. Riedel wyjechał z Antonią 
Gualą do Langnau. 

Ale dr. Riedel należał do tych męż­
czyzn, k tórzy nawet mając nową m i ­
łość, nie ła two 

rezygnują ze starej. 
P isywał więc do swej by łe j żony d l u 

gie, pełne tęsknoty l isty, a* wreszcie, 
w końcu roku 1925. oświadczył Antoni i 
Guali. że wraca do żony. 

Mimo protestów, przyjació łk i , mimo 
jej rozpaczl iwych scen, dr. Riedel zaślu­
bi ł oowtón re swą eks-małżonkę. 

Ślub odbył się w Zurychu w listo­
padzie r. 1925 a 2 grudnia stało się coś 
jeszcze bardziej zdumiewającego. Anto­
nia Guała zjawiła się w domu Riedela i 
po burz l iwej rozmowie z jego żoną. za 
padła dziwaczna uchwała. Ponieważ dr. 
Riedel musiał uszczęśliwiać obie kobie­
ty , postanowiono 

zamieszkać w e troje. 
O w o małżeństwo we troje nie t r w a ­

ło długo. 
Już w 10 dni po wprowadzeniu się 

Antonii Gnali do domu Ricdelów, Ida 
Riedel ciężko zachorowała na niedyspo­

zycję żołądka. Stan jej pogarszał sin; 
szybko i w nocy z 17 na 13 grudnia 
zmarła 

w okropnych m ę c z a r n i a c h . 
Sąsiedzi zawiadomil i policję, podejrzt 

wając zbrodnię. 
Sekcja zwłok zmarłej wykaza ła , że 

otruta została arszenikiem. 
Maksa Riedela i Antonię Gualę aresz 

towano. 
Unia 28 lipca 1926 r. sąd przysię­

g łych uznał ich za winnych i skazał ka* 
de na 20 lat więzienia, nadto dr. Riedela 
pozbawiono raz na zawsze prawa prak­
tyk i lekarskiej. 

W kasacji w y r o k potwierdzono. 
Oskarżeni do końca 

n 'e przyznal i sie do w i n y . 
Obrońcy ich wysuwal i okoliczność 

że doktorowa Riedel miała skłonności s; 
mobójcze. 

Nic nie pomogło. Zwyc ięży ła tezs 
prokuratora, k tó ry przedstawiał Anto­
nię Guale jako wcieloną djablicę, która 
skus ; ła lekarza do zbrodni. 

Ale obrońcy dra Riedela nie dali zs 
wygraną. Uczyni l i wszystko, co by ło W 
ich mocy, by doprowadzić do rewiz j i 
procesu. 

Sprawa zajęła się wreszcie Liga 
P r a w Człowieka. 

Wysunięto nowe dowody niewinno­
ści skazanych. 

Jednym z tych dowodów b y ł anon; 
m o w y list do redakcji jednego z dzień 
n ików berneńskich; w liście t ym, podp; 
sanym „Mehemed Gazi " oświadcza! 
ktoś. że jest kochank ; em d-rowej Riedel 
i że to on dostarczył je j t rucizny, zapo-
mocą które j popełniła samobójstwo. 

Dalej, znaleziono pamiętnik zmarłej , 
w k tó rym by ła 

m O w a o samobójstwie. 
Po up ływie sześciu lat. które skazani 

spędzili w więzieniu, postanowiono re-
wiz ; ę procesu. 

Opinia szwajcarska z napięciem o-
czekuie tej chwi l i , gdy para Riedel — 
Guala znowu stanie przed sądem. 

Miłosne afery Turka. 
S a m o s ą d w restaurac j i . 

Od roku przebywa w Londynie boga| a Turek nie dawa! znaku życia Wszel 

E £ AS!? CZaf?w ! m:f!°»̂ : bez robotnych przygotowanfe świąteczne w 
\ S S S ś L ^ ^ S ^ S S ^ y ^ . W V S t a w s k I c » o w v c h i ruch kupują­cych świadczą o tem. ze narzekania są może neco zanadto wyolbrzymione. 

A r n a l d o F r a c c a r o l l 

RAJ DZIEWCZĄT" 
POWIEŚĆ 

Praedrnk witbroni< 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Ma balu manicurzyst.jk w dużym hotelu no-

Morskim puznał autot pełną wJzicku Antcry 
'!ch miss Florence, z którą spędził szalona 

Rano po wyjściu z hotelu obiecała spotkać 
z nim wieczorem przed salonem Piękności. 

-ie rzekomo pracowa !a. Po daremnem ocze-
*aniu bohater poaieścl wszedJ do Salonu 

W wagonie pulnwnowskim budziła . 
Pieknofccu zainteresowanie wszystkich podró 
nych 

SWOjO. 
róż-

1 Florence spojrzała na mnie zdolu ku górze, 
oiorąe ihine za ręKę. 

— Jesies zaduwoiony? 
— i>aruzo. A ty? 
— Ja jestem zawsze zadowolona. 
Odsunąntn rękę, troclic urażony słowa­

mi i tonem. 
— Vviuzisz, Florence, to właśnie mnie 

przeraża. L»ujesz mi me^ie-uy cnwiie rado 
sci, jak teraz, tein pytaniem, które wy-
daio mi się takie kocnane i serdeczne... 

— 1 takia byio. 
— L>zięKuje. a potem, jaligdybyś żało­

wała swego daru, odbierasz go natych* 
miast, ObleWająeem mnie jak zimną wodą 
powiedzeniem: „Ja jestem zawsze zadowo 
,ona". A wjęć słodycz naszego sam na 
sam nic ci nie mówi? Byiabyś jednakowo 

Zadowolona była 2 uwagi, ale w zado 
woleniu tem nie było kokieterji i rzekła: 

.nos,,. a ,e tam »] n,e znalazł. Nazwiska tej *^*?*^**?"*S<>™ obserwacyjne- ; szczel iwa, gdyby było inaczej? Czasami 
\ a M • 1 & świeżego KgSł 2 , a c z e r P " ^ m y tro- myślę, że nie chcesz się zobowiązywać, że 

Udy m,™ danej ob.e nicy nie przybyła na ^ . „ f * ^ ™ * 1 * * k ^ r e tak dobrze ' chciałabyś przekreślić każdy twój ges, ser 
naznaczone, sc, ulzki rozpoczą, 9 M m rob. w te • J g g n e j t a * Htttfcowe, a przy c!eczny.'Czem będziesz w niojem życiu? 

Mila Przy pomocy ekscentrycznej poszuki- lem lubię oglądać z tarasu k r a i o h r i y 
./.ki przy«ód malarki Miss Mabel dow.edzla! i Wstaliśmy i, przechodzi ' „ • ! . , ~ S t , a W l ° ' Z ° S t a W i P r z e Z n a c z e n i U ' 

Miss florence « * córką znaneto w a e o n y uczuwałem z a d o w o l l n - / • § ? * D ! a c z c S ° c h c e s z "icpokoic los zapytaniem, 
Kennedy Otrzymawszy zaproszenie d . 1 "y ' 'Sarzyszącego S j ^ o b ^ ^ " • C ° C i ̂  W " d Z i a i e ? C Z y * ^ b " lecie, ku 

której zwracają się wszystkie spojrzenia: 
instynktowne zadowolenie próżności, po 
którem jednak następuje niepo!:ój, uraza i 
nieufność, o ile spojrzenia stają się zbyt na 
trętne. 

Po Filadelfji nastąpiły nowe szeregi 
^zielnie podmiejskich z inałemi białemi i 
czerwonemi willami, z werandami, śp-cza-

0 jego odejściu Florence wyszła z ukrycia Łtemi dachami, antenami radjowemj, potem 
' wieś i niewielkie pagórki, rozpływające sie 
w dymie dalekiego, posępnego horyzontu" 
V.ały cmentarzyk na otwartej przetrzeni, 
na wzgórku, nie ogrodzony, nie oddzielony 
od drogi: umarli mieszkają tam w bliskiem 
sąsiedztwie z żyjącymi. 

Florence, siedząca na tarasie i ja, opar­
ty o kolumnę, nieco nad nią pochylony, pa 
trzyliśmy na szybko mijające krajobrazy, 
przecinane połyskliwemi smugami szyn. 

•u taJia Kennedy, poznał oficjalnie miss FIo-
która udawała, że widzi KO po raz pierw 

Po kilku dniach tej gry sama zaprt>P<*io\va 
odwiedzi co w jeso garsonierze. Rano w 

t kiwaniu za mSs Florence przybył do jego 
'kania narzeczony Florence D:xon. Wob~c 
'eczenia. lakoby Florence tu była. zatelef)-

do domu. państwa Kennedy, skad mu od-
J^d/iano. że Florence śpi u siebie. 

, 0 | e zaśmiewali sie z urządzonego kaw:i!u 
Po kilku dniach otrzymał autor list od miss 
•rence. pełen niespokojnej tęsknoty. 
Po kilku dniach znowu spotkali się w jej mie 

Papa Ktwedy miał wyjechać do Waszymg-
•ii. ceiem załatwienia rozmaitych spraw w 
tisterstwach Florence zaproponowała mu. ie 
za«tapi I uzyskawszy iego zgodę, wyjeclw-

* sama zabierając w tajemnicy ze sobą swego 

dzi w tobie goryczy? 
— Bezmiar goryczy. 

— A więc, nie myśl o tem. Należy uni 
kać wszystkiego, co sprawia przykrość. 
Zdaj się na wolę przeznaczenia. Nie rozu­
miem, co to za przyjemność sprawiać sobie 
urojone smutki, zanim one przyjdą, wtedy 
nawet, gdy przyjść nie mają zamiaru. Niech | 3 7 d o chwil i zachodu, honor jego byłby ura 

Ty przemysłowiec tureck* Turti miody, 
przystojny mężczyzna, który obecne 
sta! s'ę ośrodkem 

przykrego skandalu. 
Turti naw-ązał tutaj liczne znajomoś­

ci ( był chętnie widziany w eleganekch 
domach stolicy. Przed dwoma miesiąca­
mi zaręczył się on z miss Karoliną Ten-
don, córką zamożnego kupca, osóbka 
bardzo piękna f odgrywająca wybitną 
rolę w tamtejszem życiu towarzysk etn, 
Zaręczyny ogłoszono oficjalnie 1 nieba­
wem 

miał s!e odbyć ślub. 
Lecz obecnie nastąp łv pewne 

komplikacje. Oto onegdaj u panny Teu-
don zjawiła się Rozalia Cherr.cr młoda 
i urocza Francuzka, z która przed dwo­
ma laty Turti ożenił sie w Paryżu. 

Nosił on wówczas inne nazwisko a 
po kilku miesiącach pożyć a oświadczył 
żonie, że musi w sprawach familijnych 
wyjechać do Turcji, skąd jednak nieba­
wem powróć'. M n ę ł y jednak dwa lata, 

dynek stacyjny z czerwonych cegieł, z ko­
lumienkami, Ławeczkami za balustradą z że 
laza, z dachem żelaznym, słowem, wszyst 
ko z żelaza, tak obficie wyrzucanego z łona 
Pensylvanji. Na ławkach tragarze — mu 
rzyni i biali urzędnicy. Króciutki postój, po 
czem, pociąg rusza dalej spokojnie, bez 
sygnału, bez uprzedzenia: sygnałem jest 
zegar. I znowu osady, miasteczka i miasta 
w stadjum powstania, majestatyczne a nie­
pokojące oddziaływanie wol i tworzenia, ru 
chu, rozwoju. A oto i Baltimore. Czerwo 
ne miasto o niskich, jednakowych domach, 
pochyłe faliste wzgórze, sylwetka góru­
jącego nad wi l lami kościoła, jakiś hotel, 
z napisem ponad grupą fabryk, jakiś budy­
nek teatralny. Ani jednego drapacza. Uli 
ce szerokie, niektóre obramowane ogródka­
mi, a na każdej postoje automobilów. I wy­
daje sie w ruchu pociągu, Se te niskie 
ciomki, jednakowo w jeden rząd nanizane, 
poruszają się także, jakgdyby w Ameryce 
nawet domy nie mogły znieść bezruchu. 

Wrócil iśmy do wagonu. Powietrze 
ochłodziło się, słońce walczyło gwałtownie 
z nawałą ciemnych chmur, nadciągających 
od Atlantyku. W powietrzu drżało przeczu 
cie dalekiego, lecz nieuniknionego desz­
czu. Zdało się, że i słońce wyczuwało swo­
ją przegraną wobec groźnego zastępu, ale 
stawiało opór, walczyło jak dobry wojak, 
dbający o swoją sławę. Gdyby wytrwało 

kte poszukiwania opuszczonj żony speł­
zły na niczem. To też zrezygnowała już 
ona z nadziei ujrzenia męża. gdy przy-
padk em dowiedziała sie od znajomych, 
którzy przybyli z Londynu że spotkali 
w tem mieście Turka zupełnie podobne 
go do jej męża. 

Rozalja pojechała natychmiast do 
Londynu i niebawem stwierdzała, że ow 
Turt to wlaśnfe Jej 

zdradziecki małżonek. 
UdaJa się zatem do mfss Tendcn. abv 

ją ostrzec przed oszustwem. Miss T^n-
don przyjęła tę wiadomość ze zrozumia­
łem niedowierzaniem, lecz Rozalja do­
starczyła Jej rzeczywstych i przekony­
wujących dowodów wmv zdrajcy. Na­
rzeczona postanowiła teraz zemścić się 
na oszuście. Opow<edzfała o wszystkłem 
bratu, który obił oszusta w pewnej re­
stauracji. Doszło zatem do skandalu, któ­
ry będze miał dla Turka nadeT przykre 
następstwa. 

wych toreb. Po drugiej stronie wagonu mi 
rzyn zaczynał czyścić ubranie i obuwie p< 
drożnych, a czynił to lekko, delikatnie, U 
milczeniu. 

Zachód słońca poprzedziła nowa fal. 
ciemnych chmur. W półmrok wagonu, 
wraz ze zmierzchem wsączała się jakaś tęsk 
na melancnolja, a szarzejący i polyskuj-Cł 
pierwszemi żółtemi światłami krajobraz 
wzbudzał pragnienie, tęsknotę za jakąś sc. 
deczną atmosferą rodzinną i smuk-k tnki j . -
kiś łagodny, miękki i pieściwy, źe smm 
kiem już być przestawał, przeobrażając $H 
w westchnienie i wiarę w dobro. 

cu! 

los robi, co chce, a ty mu tylko dopoma 
gaj. Lubisz gorzką kawę? Nie A więc, 
nie pij gorzkiej, a włóż cukru. Ja do kawy 
mojego życia dosypuję zawsze moc cukru. 
W y zabijacie szczęście, pytaniem, czy dłu 
go będzie trwało. Czy ja się pytam, czem 
ty będziesz w mojem życiu? Zostaw to lo­
sowi. Nie trzeba nigdy szczęścia dnia dzi 
siejszego psuć myślą o jutrze. 

I ujęła mnie znów za rękę. Trwaliśmy 
długo w milczeniu, patrząc na krajobraz. 
Przeczytaliśmy napis: „Wi lmington' ' . Bu 

towany. Nocą niech szaleje burza, słońce 
już wówczas schodzi z warty, słońcu już 
wszystko jedno. I ono myślało tylko o 
- hwi l i dzisiejszej, jak miss Florence. Moż" 
dlatego też jest zawsze wesołe, zdrowe i 
promienne. 

W wagonie pulmanowskim znaleźliśmy 
nowych pasażerów, którzy wsiedli w Fiła 
delfji i Baltimore. I już zaczynał się ruch, 

j poprzedzający przybycie do wielkiej stacji. 
' Murzyni zdejmowali z siatek walizki i g 
palta. Wyciągano kapelusze z oapiero-t 

— Florence, ty le mam czu'0^?! w ser 
I 

— I ja również. 
— Doprawdy? 
—'Dlaczego nie wien>sz pieiwstMUl 

oświadczeniu? 

— Bo mi to sprawia taką racieść, it 
mi uwierzyć trudno. 

— Jesteś większy dzieciak od* ra«>i*. 
— Chciałbym właśnie w tej chwili pr 

wiedzieć ci owo staroświeckie stówko, 
którego nie śmiałem przedtem wymó­
wić: stare, zużyte i wytarte, ale takie Je­
dyne, które w tej chwi l i wydaje mi ?ic 
nowe, dla nas jedynie stworzone. 

— Cicho, już Waszyngton. 

W Mayflower zajęliśmy dwa niewiel­
kie apartamenty w bezpośredniem są­
siedztwie. Przed obiadem, spowita jes*. 
cze w cieniutki szlafroczek, który uwy­
datniał niemal coś więcej, njż szczerą jej 
nagość, Florence weszła do mego poko­
ju. 

— Dobrze znasz Waszyngton? 
OWC7SIU.. 
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Eclta ze stolicy. 
Zycio Warszawy w kilku 

wlerszo^h. 
Z powodu warunków atmosferycznych 

»raz » \ ezerpan a k redytów tegoroez 
ivch wstrzymano wszvstk 'e roboty 
i rzy budowie gmachów państwowych 
v Warszawie Wymagają wykończenia 
i m a c h y Najwyższej !zbv Kontrol i Pań-
<rwa w A l . Szucha. Szkoły Głównej Go 
spodarstwa Wiejskiego i Państwowego 
Instytutu Geologicznego przy ul. Rako­
wieckiej, domu mieszkalneco dla urzę­
dników państwowych na Żcliborzu. 

Teatr .Morskie Oko"wvstap i ł z wie! 
ka premjerą nowej rewj i „Tęcza nad 
Warszawa' ' , w której zaprezentował się 
Warszawie całkowicie no\vv zespół z 
ulubienica publiczności dawno n iewidka 
na na scenę Loda Halama. Z ;zi Halama 
1 Feliksem Parnelem, świetna primadori-
ną operetki f l n ią Gistedt i pierwszym 
tenorem poIsk'm Stanisławem GrusTsczyń 
sMm na czele. Poza nimf wystąpil i pp. ; 

Ola Obarska. Margatet Donaldsofl Irena 
>kwierezvńska. Michał Tatrzański, Ta­
deusz Laskowski . Roman Ruszkowski 
M ; chał Halicz i Antoni Z. Nelle. k tó ry 
opracował stronę horeograficzna rewj i 

, * * * 

W październiku I listopadz :e przepro 
a/adzony był w Warszawie snis urodzo­
nych w roku 1911, k tórzy w przysz łym 
roku powołani będą przed konrJsje po­
borowe, a następnie na iesienf wcieleni 
do szeregów Wkrótce wykazy becją wy ­
łożone w wydzale wo jskowym mag ; -
stratu do przeglądu. Za rmteresmvanvm 
będzie przysługiwało prawo żądania spro 
stowań, uzupełnień lub wprowadzenia 
imfan. o ile zasz.lv. 

Inspektorat artvsfvcznv zwtóo'1 u-
wagę na urządzenie weiść do sklepów 
warszawskich. Propaganda, prowadtżona 
w roku ubiegłym, spowodowała, ze w 
wielu miejscach właściciele magazynów 
wyłożyli fasady wystawowe marmurem 
Taka dekoracja jest estetyczna Jednak­
że okazało sfe. że w tym samvm domu 
urządzono w różnych m'eiscach różne 
dekoracje fasadowe, wobec czego utwo­
rzyły się jakieś pstre plamy nie harmo­
nizujące ze soba. W związku z tem in­
spektorat artystyczny na przyszłość za­
wierać będzie projekty dekoracyjne je­
dynie w zestawieniu z otoczeniem. 

• m » 

Dnia 9, 10 f 11 b. m. odbył sie w War 
szawic ogólno-krajowy zjazd delegatów 
związku zawodowego pracowników prze 
mysfu gastronomiczno - hotelowego w 
Polsce (kuchmistrzów, kelnerów, służby 
pomoenfezej f pracowników hotelowych) 
liczącego 52 oddziały. Na zjeździe oma­
wiane były zagadnienia ekonomiczne1 

kryzys w przemyśle gastronom iczoo-ho-
teiowym. 

• * • 
Zakład oczyszczania Warszawy roz­

począł oczyszczanie miasta ze śniegu. 
Zakład nie będzie przyjmował bezro­
botnych, gdyż oprócz stałego personelu 
w liczbie 1,200 osób, przejął 600 bezro­
botnych zatrudnionych dotychczas przez 
wydział techniczny magistratu. Przy o-
:zyszczaniu Warszawy zajętych będzie 
I.S00 ludzi. 

• * • 
Komendant policji wydał poleceń'*, 

ażeby dozorcy domowi posypywali cho­
dniki piaskiem lub popiołem w związku 
ze ślizgawicą, również należy to czynić 
na jezdniach na przystankach tramwajo­
wych. 

KRATECZKI . 

Dziecko za drzwiami. 
Niechętna matka. 

Już dwa, czy też t r zy razy zastana­
wial iśmy się na tem miejscu nad naj­
istotniejszym momentem życia c z ł ow ie -
ka: urodzinami. Powiadam: zastanawia-

Kto dzisiaj powie: w y c h ludzi niema 
jestem szczęśliwy. 

Gdy dziecko rodzi się, nikt go nie 
pyta. czy jest zadowolony. Światu w y ­

l iśmy się, gdyż to wszystko, o czem starcia świadomość, że jeśli to jest pier 
się w krateczkach pisze jest przecież — worodny i zwłaszcza syn. dumni są ro­
nie wątpię — poglądem naszym współ- J dzice, a szczególnie, chociaż często bez-
n y m : czyte ln ików i moim. \ podstawnie, ojciec. Wyda je się takiemu 

Otóż zgodzil iśmy się, że aby żyć. ' war ja towi , że dokonał wiekopomnego 
trzeba się urodzić. Smutny jest jednak dzieła, przypatruje się z czułością k ru -
fakt, że gdyśmy jeszcze jako niewinne szynie fikającej nóżkami i moczącej ża-
i dziewicze aniołki f ruwal i po niebie, z fośnie pieluszki, a kruszyna popłakuje, 
pogardą spoglądając na ziemski padół k rzyczy i wcale nie wykazuje, bardzo 
płaczu, komorn ików i spis ludności, zresztą słusznie, zadowolenia z przy j -
njkt, żadna mamusia, ani żaden tatuś, ścia na świat 
nic pyta l i nas, czy chcemy wyjść ze 
swego spokojnego ukryc ia i ukazać się 
światu w formie niemowlątek 

PODRZUTEK. 
NaJsmutnieJ sprawa przedstawia się 

W niebie by ło nam znacznie lepiej, wówczas, gdy rodzice powołują z raju 
Nie znaliśmy pieluszek, każdy pił. co n a ? i c m , « ^k iegoś aniołka a potem gdy 

i chciał (naczelnik Rosset p i l podobno Pos łuszny wezwaniu aniołek przychodzi 
' w tedy wódkę, a dopiero na ziemi za- ! 1 I C c^, c a «g 7 n , a ć - J° * c,f. postępowanie 
CZąJ propagować abstynencie) i w * z y - bf«ydklę. Bardzo brzydkie. T o tak sa­
scy by l iśmy strasznie rozkoszni. Na- (

m ° . } a k b , v ktoś do kogoś m f a r a D . a 
czclnik W a y c r bawi ł się w klipę z Fret ł-

 t,cn ^M 1 * iS î?1 ~~ 0 Ł l k ? a d a 

klcm. a ławnik Kuk rzucał piłeczkę wice ChąwłC*). I takie biedne maleństwo, od-
prezydentowi Wic l ińskicmu. Sam pa- i ]o?n"Q P r z c z m a t k ? c z c k a P ° d drzwia-
miętam. Jak kiedyś na baliku aniołków m i - _ , , , . 
w raju obecny ławnik Izdebski budował, 
domki z piasku z Izraelem Ty l lc rem. 
Stałem wtedy, taki mały słodki aniołc 
czek, z boku, p rzypat rywa łem się im. 
pociągając z rajskiej buteleczki rajski 
koniaczek. 

To b y ł y dobre czasy. Co tydzień a-
niołk i urządzały zabawy i nic by ło bez­
robotnych, gdyż nikt nic nic robił. I z 
takiej mi łe j wyniosłości , nagle, dzięki 
jednej głupiej chwilce zapomnienia mie­
szkańców ziemi, musiał szczęśliwy do 
tej pory aniołeczek zamienić się w k rzy ­
k l iwe niemowlę, a następnie w nieszczę 
śj iwcgo człowieka- Przecież szczęśli-

JÓZefa Adclówna w dniu 19 listopada 
r. ub. podłożyła przy drzwiach, gdzie 
mieszkał Aleksander Kujawski , przy uf-
Tuszypskicj, dziiecko. Gdy Kujawski ra­
no obudził się, usłyszał kwi lenie niemo­
wlęcia za drzwiami i z przerażeniem 
skonstatował, że w zapakowanej i prze­
wiązanej różową wstążeczką paczce, 
leży młody obywate l p łc i męskiej. 

Policja odszukała matkę, k tórą oka­
zała się Józefa Adelówna. Sad Grodz­
ki skazał młodą mamusię na 10 dni a-
resztu z zawieszeniem na dwa lata. 

Jerzy Krzeckl. 

Wybuch przy ulicy Kopernika. 
O „ B o m b i e " i je j skutkach. 

Pterwsizy program „Horniby" rie pnzynnsl nic 
specjrfr/p nowego. Szablon rewji abyt anacno 
wiairl <c w deski tegu rolizaflu uailcccincfc 1 nie 
wytępi go 

tadne lekarstwo. 
Chyba, te fntóś iiriisfy finzcwirAc, TiewnUiuciJa, HrtAra 
wywróci projsiradn teatrzyków rewOuwych do 
góry nogaiml. W JJrmbłe" iak wszędzSc: fgfcw, 
ipiriec, skece w 0'etrwszej — I sikecz. taniec. 
ipterw w druataJ czeAol widowiska. Rewciacyj 
w calem te-oo słowa canaozernliu w pierwszym 
wybuchu „Romby" cboćbys 1 ze Awicca. sewlkat 

nie mii&/M*z. 
Jeżeli zoś chodzi o samo wykon(iinf>f, pray-

IV O W Y K A L E N D A R Z 
Jak wygląd, lydiitn UAłlaalna ? 

I'.nietir.ii!«li 
14 

łmdpla 
w t . r r k 

15 
tfrtidni. 
Środa 

16 
tfradnl* 

W i e c z o r e m do „ B o m b y " 

W i e c z o r o m d o „ B o m b y * 

Ciwartek 
17 

tfriidnia 
l'i*\r.k 

18 

W i e c z o r e m do „ B o m b y " 

W i e c z o r e m do „ B o m b y " 

liohota 
19 

tfrurlaia 
i<if 'Lala 

20 
grudnia 

W i e c z o r e m do „ B o m b y " 

W i e c z o r e m do „ B o m b y " 

W i e c z o r e m do „ B o m b y " 

Z I U I C trzeba wleUcą soLUŁitô ć ooraooiwDnta spek­
taklu, î /.eindrns-to icry ujęte jest w kairby 

Idealne] dyscypliny, 
.'akn caloSĆ rewja Jest prarwie dobra. Naiłwtek-
szem pt>\vnc<lzenicłn oteszy się .jKDjpIyitaey" ftplc 
iniak Fa,1ilsizewsJci znany Łodzi dotąd tyłko z płyt 
gr-mofoiłTiwych. 'FalhwwsłcleiBO natuira obda-
T/yla rulctylko przennilytn gtosein, lecz również 
nJoprizecil^tnyin 

talentem aktorskim. 
Ho, hol To artysta o subteł.nyim umiarze, który 
Iłowali btyskawtaanite zdobyć s«rce wiłdowni. 
To sp.»no Halnrtrslca. Pubitazmość łódzka jest wy 
b:<d,na 1 kaiprySna, lecz dla (iJublcmłc t uiublert-
t<Vw ma ohwfe słabotól. Do groma gwltazd „Bom­
by" ndeżą rowniei BalcaraikAwma, rozbrykane 
dzlrwczatko, które, miejmy nadz-ieje. pollwże co 
pctiaft, dopiciro w następnym programie, dobra 
zna (oma łodz^r.n Irena RóAyAska naijłdeatató.szy 
nirdel 

współczesne) kobiety 
OTiic. JrmeeW, którego włdowinto tak gorąco 
przyjeka, I stuseTBte. bowłeim Janedkl ko.-ha 
l AJź i dJa niej Erttów do n«rwicksizych poświę­
ceń Urotblwa paira taneczna Prokop4ak6wna f 
trefurich — asizatamla widza ntebywałyml po-
myślami aik-robatycznyml oraiz ela&'.yczno-'cla 
ciała. • 

P«ata zespołu przecłcitm. Może hyć 1 może 
n̂ e hyć... Obrlsy jak zwykle h*renda!nc nies-ań-
czene. Tak, tak... Pnirada gotyeh n5żek nie u n • 
faiije syttiacfl. Prze',vkluja.ca d>Treko)a zdając so­

bie jpraiwę iż lichej tamewce nawet koszu k̂  
przeszkadza dla eksperymentu rozjbr.ila girlsy 
Ale i to nn nic sflę zdato. 

( r - m ) . 

ss Mie odbierajcie chleba naszyn r o b a l n l k o m ! as 
i y p y j O E TOWARY KRAJ0WEI 

Ażeby nigdy nie szli tą drogą. 

List pożegnalny szpiega 
Z Poznania donoszą: 
Stracony w dmu 1 g rudna rb. w Po­

znaniu za szpiegostwo na rzecz Niemiec 
szeregowiec 68-go pułku piechoty we 
Wrześni Franc szek Brunon Klamkę 
przesłał przed egzekucja do swojego 
dowódcy kompanji list pożegnalny. L''st 
pisany po niemiecku brzmi w ozekładzie 
polskim jak następuje: 

„Wie lmożny Pane Poruczniku. 
Nim pożegnam się z tym światem, 
pragnę panu i wszystk im kolegom 

przesłać 
ostatnie pozdrowienia. 

Dziękuję panu za wszystko dobre I 
proszę o powiedzenie moim kole­
gom, ażeby n<'gdy n e szli ta drogą, 
którą ja szedłem f mech mi przeba­
czą. Niech w Bogu niosą krzyż na 
t y m świecie. Mojem ostatn em ży­
czeniem jest, ażeby za moią duszę 
zmów' l ' Ojcze Nasz. 

Pozdrowienia dla wszystkich za­
syła Franc szek Klamkę", 

Trzy strzały nauczyciela. 
Z a r d z e w i a ł y r e w o l w e r u r a t o w a ł d w a życia ludzk ie . 
Z Jarocina donoszą: 
W e wsi Wojciechowie, pow. Jarocin, 

miał miejsce niezwykle smutny wypa­
dek, k tóry rozegrał się pomiędzy dwo­
ma nauczycielami szkól powszechnych. 

Nauczyciel Troczyński ze wsi W o j ­
ciechowo, miał od pewnego czasu 

żal do swego podwładnego, 
p. Halerewicza. nauczyciela w Przcmy-
sławkach, wsi , oddalonej o 1 k im. od 
Wojciechowa. Pomiędzy pedagogami 
toczył się stale jakiś spór, s łowem — 
nienawidzi l i się. 

Z tego powodu Troczyński postano­
wi ł zemścić się na koledze. Uzbroi ł się 
w rewolwer bębenkowy, podszedł do 

x:o 

o n 
Pat 
lace 

ład 
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Halerewicza i w y p a l i ł : strzał chybi ł , ic;^ 
Zabójca drugi raz pociągnął za c y n j j r ) : 1 

giel, lecz tym razem rewolwer się za j ^ j g 
ciął, a niedoszła ofiara i 

zdołała zbiec. 
Zamachowiec w tej chwi l i przeczuł 

co go za to czeka, s z vbko naprawił re­
wo lwer i strzeli ł do siebie w zamiarze 
samobójczym. Lecz znowu zawiodła fp 
jego sprawność strzelecka, albowiem 
strzał nic położył kresu jego życiu, ą 
ty lko ciężko go okaleczył. 1 

Przewieziony przez pogotowie dotJLj. 
Jarocina, został zoperowany, przyczem^j ' 
stracił oko- Samobójcy grozi z u p e ł u j , ^ ^ 

nbó; 

5 
utrata wzroku i słuchu. 
; x -

Wyrodna matka usiłowała 
powiesić się na far tuchu. 

Ze Świecia do nos za : 

M ; asto świecie i okolica małą obe­
cnie nową sensację. Podłoże sprawy 
jest następujące: 

W pewnej gospodzie w mieście znaj­
dowała się , rodź na'' włóczęgowska, 
składająca się z Bronisława Oziałow-
kiego osobnika bez stałego miejsca za­
mieszkania, jego kochanki, niezamężnej 
Klary Mal inowskiej , lat 34 nochodzącel 
z Jarocina w Wielkopolsce bez stałego 
miejsca zamieszkania f dwojga jej dizie-
c l : 10-letnego chłopca oraz niemowlę­
cia S-miesaęcznego. 

Dzialowskf aresztowany pod zarzu* 

7aw 
z m 

tem popełnienia oszustwa j odstawiony ip r ^ 
do dyspozycj władz sadowych. I 

Zrozpaczona kochanka w trosce ^ v i 
o swói dalszy los 

udała s:'ę wraz ze swem niemowlęciem, 
do gmachu tut. sądu grodzkiego, gdizfc w 
Jednem z biur porzuciła niemowlę, s a m a ^ 
zaś ulotniła się. Po le ją odszukała ją i " * 
dokonała aresztowania. r. 

imlei 
imi 

czai 

-x :o:x-

W areszcie usi łowała pozbawić si<; i ( i 

fartuchu, w czem szczęśl iwym zbiegiem 1 
okoliczności jej przeszkodzono. Jako cho 
ra została umieszczona w szpitalu pow'*. jjq | 
towym: niemowlęciem zajął sifi i t 6b*k t ^ 
ipowi j towy. n j a ' 

k i m 

Defraudant w Kase Chorych. 
Niesumienny inkasent . 

:zni 

Z Czarnkowa donoszą: 
Władze wykryły nadużycia w od­

dziale Powiatowej Kasy Chorych w 
Czarnkowie. 

Zdcfraudowana suma wynosi ła mniej 
więcej 

10 tysięcy złotycb. 
Podejrzenie padło odrazu na inkasenta 
tejże instytucj i , niejakiego Władys ława 
Włodarczyka z Czarnkowa. W kilka 
dni po ujawnieniu defraudacji aresztowa 
no Włodarczyka i osadzono w więzieniu 
śledczeni przy Sądzie Grodzkim. 

Oskarżony o defraudację Włodar­
czyk, by ł naogół cz łowiekiem spokój 
nym. Lubi ł jednak przebywać zbyt czę­
sto w lokalach publicznych, gdzie tracił 
nieraz wiele pieniędzy. 

Zachodzono nieraz w głowę, skąd 
taki skromny „urzędniczek" może tyle 
pieniędzy wydać. 

Do jakiego stopnia zdołał Włodar ­
czyk zaskarbić sobie zaufanie wśród 
szeregu obywate l i , niech posłuży fakt, 
że obrano go swego czasu skarbnikiem 
jednego z poważniejszych towarzystw. 

Pewnego dnia k i lku urzędników in­
stytucj i , w której pracował Włodarczyk 
wzięto się energicznie 

do zbadania kslag 
i przeglądania kw i t ów . I cóż się okaza­
ło?... że ten poczciwy napozór pracow­

nik, za JaMegO miano w biurze Włodar­
czyka, Jest sprytnym defraudantem-

Włodarczyk przyznał się podobne 
już do zdefraudowania części pieniędzy 
które ściągał od członków w mieście 
i okolicy za składki. Ściślejszych szcze­
gółów, dotyczących defraudacji, popeł­
nionej przez siebie, Włodarczyk odma­
wia. 

Spó£nffl się. 
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Pans — Ile pan weźmie do Brze< en 
nad Bugiem? 

Szofer: — O to sie szanowny pac 
spóźnił. Przed rokfem za darmo tam wo-" 

ziH. 

MARCELI REJA. 

Beli Balamba. 
T- Proszę pana — odezwała się Marta 

uchylając drzwi jadalnj — pana „czarny" 
pacjent przyszedł. 

— Zaprowadziłaś go wprost do mego 
rabinem? — spytał doktór Sauvage. 

Służąca skjnąwszy giową, znikła. 
—' ~ V - Pójdziemy zaraz do niego — zwró 

eił s i ^ o k t ó r do dwóch swych kolegów 
kończącycVl!$pijać stary „marc" na za­
kończenie s m a k f l F i i C g 0 śniadania — wy 
baczcie mi , d r o d ? y m i > to nadużywanie 
waszej uczynności. a l e zmuszony jestem 
apelować do was i e J znajomości rzeczy 
prosząc o poradę) lekarską dJa mego 
„czarnego 1 ' — ja» s ' § nioja Marta w y r a ­
ziła — pacjenta, pociesza mnie to tylko, 
że nje pożałujecie j t rudu z pewnośc.ą. 

— Co mu dr ) ; e 2 a ' - — zainteresował 
lię jeden z doktor jów. 

— A c h ! Nie nA i a łern jeszcze tak dziw­
nego chorego w ' m ° J e . i praktyce lekar­
skiej ! — przyz/ń a ł doktór Sauvage- — 
Je&t to wypad/**k tak skomplikowany, za­
wiły, nies}ycr*any, absu rda lny i sprzeci­
wiający się odrowemu rozsądkowi przy-
t«ri... Sam/ ur*"Ąą osądzicie! 

boktór/ Sauvage, człowiek starszy o 
dobroduszny 1 1 1 wyrazie twarzy i bystrych 

oczach by ł jednym z najlep*sych leka­
rzy Lazurowego Wybrzeża jakkolw.ek 
nie posiadał po za swym stopniem nau­
kowym żadnego oficjalnego t y t u ł u . 

Medycynę kochał po nad wszystko, 
Sumienność z jaką badał pacjentów, zna­
jomość rzeczy, którą wykazywał usiłu­
jąc wyleczyć ich lub ulżyć przynajmniej 
cierpieniom zjednała mu sławę s.ęgajncą 
daleko poza obręb jego miejsca pebytu. 

Beli Balamba „czarny", o którym mo 
wa nie żałował swych nóg by przemasze­
rować dobre dwanaście ki lometrów dla 
zasięgnięcia św.atłej rady, popularnego 
eskulapa. 

By ł to młody Senegalczyk czystej 
k rw i , którego jeden z właścicieli wybrze­
ża używał do pruc rolnych w swej po­
siadłości. 

.— N o ! — spytał go doktór, klepiąc po 
ramienia na przywitanie — jakże się 
czujesz? 

— Nie lepiej... odparł Beli Balam­
ba z cierpiącym wyrazem twarzy. 

Przed tygodniem Scnegalczyk zwra­
cał się o poradę do doktora Sauyage, któ 
r y był bardzo strapiony nie zdoławszy 
postawić djagnozy choroby. 

— Rozb.arz się, przyjacielu — zaor­
dynował teraz. 

I , podczas gdy dziecię Afryki ściąga-
łc szaty Jtryjace atletyczną jego budowę 

dok;ór Sauyage wypytywał go raz jeszcze 
szczegółowo o symptc-maty cierpienia: o-
gólne znużenie... trudność trawienia, do­
chodząca do nudności a nawet torsj i od 
czasu do czasu... swędzenie i obrzmia­
łość piersi... 

— H m ! H m ! — mruknęl i dwaj asy­
stenci dok;o:-a Sauyage przygLulając s.ę 
zc zdumieniom odartemu ze swego okry-
c a wspaniałemu okazowi płci męskiej w 
pełni rozwoju-

Ookjór Sauyage tymczasem przetarł­
szy ;:!;nlary za zwykłą sobie pieczołowi­
tością zabrał się do auskultacji pacjenta. 

— Oj o j ! Ojoj I O j o j ! — zawył nagle 
Senegalczyk, krzywiąc najokropniej 
twarz i wymachując rękami, gdy doktór 
dotknął palcem wskazującym jego 
brzucha. 

Skoro jednak medyk zaprzestał na-
ciskan.a Bel i Balamba uspokoił się i 
wypogodził niezwłocznie. 

Rzuciwszy porozumiewawcze spojrze­
nie kolegom swoim doktór Sauvage pow­
tórzył eksperyment. 

— O jo j ! O j o j ! O jo j ! — wrzasnął 
znów „czarny" na c i łe gardło. 

— No i co? — z w r ó c i ł się gospodarz 
domu do swych gośu — tonem człowieka 
nie orientującego się w sytuacj i . 

— Niesłychtae' — przyznał starszy 
kolega. 

— Niepojęte! — zawtórował młod­
szy, poLzas gdy Beh Balamba uśm;c 
chając się głupkowato prosił o receptę, 
nim konsyljuim zdążyło naradzić s.ę. 

Wszyscy trzej doktorzy zgodzili się 
na jedno: gdyby Beli Balamba należał 
do pici słabej, symptomata niedomaga 
nia jego dałyby się najprościej w św.ecie 
wytłumaczyć. Wobec tego jednak, że nie 
mogło być o tem mowy, medycy jęli 
na innej drodze szukać rozwiązaiJa pro­
blemu. 

Najmłodszego z lekarzy uderzyła swo­
boda ruchów z jaką Beli Balarnba ubrał 
sję po skończonem badaniu; w ki lka se­
kund po okrzykach bólu zaledwie! 

Najstarszy wszakże — psycholog i 
etnolog potrosze — zauważył, że i agla 
zmienność wrażeń nieczęsta u przedsta­
wicieli białej rasy jest na porządku 
dziennym u ras niższych. 

Trudno zresztą przypuścić — nad­
mienił doktór Sauvage — symulację z 
jego strony... Zrobił wszak dwanaście k i ­
lometrów piechotą i płaci za poradę ze 
skromnych swych funduszów według ta­
r y f y ! 

Nie mogąc zgłębić tajemnicy trzej ko­
ledzy napomknąwszy o psychopatologii 
i hermafrodytyzmie, zagubieni w bez­
drożach niezbadanych dziedzin, zamy-
'lali już o nieuniknionem rwYrozumieni*1 

się z jakąś instytucją naukową gdy nagi 
le spostrzegli się, że pacjent znikł im 
oczu. 

Wychyl iwszy się przez ofano ujrzel i . 
skaczącego na jednej nodze ze sto chyb? 
metrów w górę. 

— A co! A co! — tr iumfował na i 
mioT^zy z lekarzy, podczas gdy dok o 
Sauyage przywoławszy swego pacjent 
upominał go surowo: 

— Co ty robisz, chłopcze! Jakże mq 
żesz tak skakać, Medy jesteś chory! 

Na to syn Chama zaprotestował ener 
gicznie: on zdrów jest Jak r yba ! Nie by 
nigdy chory osobiście! Lecz musiał za 
stosować sję do odwiecznego zwyczaj i 
przodków swoich, którzy nie chcąc wzy 
wać lekarza do domu, ani też trudzi' 
chorego drogą, sami w zastępstwie jeg< 
udają się do lekarza z opisem objawó? 
niedomagania. 

Panj Beli Balambowa tedy, czując si< 
niedobrze zdała mężowi szczegółową re 
lację z dolegających je j symptomów 
które on usiłował odtworzyć przed dokto 
rem sumiennie. 

— Daj mi papier na lekarstwo! \ 
zakończył Senegalczyk wyciągając 
głupkowatym ; " "hem dłoń do dokja 
ra Sauyage. 

tłum. J . S. 
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cnia. 
Ako dobre 
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Kosze I siatki w Pabianicach. 

Tabel! : ! mistrzostw. 

ił chybił, 
.rnał za cyn !f):13 
wer się za 

Ostatnio odbyło się szereg spotkań 
o mistrzostwo podokręgu Ł.O.Z.O.S. w 
Pabjanicach. k tórych wyn i k i sa następu 
iace: 

Zawody mistrzowskie. 
Seminarium — gimn. im. Królowe] 

Jadwigi 14:6 (żeńskie). Makkabi — So­
kół 8:46 (męskie). Sokół — P. St. Gimn. 
£0:18 (żeńskie), Seminarium — gimn. 
Śniadeckiego 15.18 (męskie), Sokół — 
P. St. Gimn. 12:27 (męskie), 

Zawody towarzyskie. 
Gimnnzimn — K. E. (męskie) 14:22, 

ISzkoła Rzom. —' P. St. Gimn. (męskie) 
(rez.) — P. St. Gimn. (żeń-

kówka) wygląda następująco: 
Męska. 

K Ł 

Kkie) 12:4 
Wobec tego tabelka pow< 

sstrzostw w grach sportowy*. 
• N I -

gier punkt st. koszy 
1. P. St. Gimn. 3 4:2 92:31 
2. Gimnazjum 2 4:0 31:22 
3. Kr i i ichender 2 2:2 46:12 
4. Sokół 2 2:2 50:35 
5. Setni uarjum 2 2:2 25:26 
6. Makkabi 3 

Żeńska. 
0:6 16:144 

gier punkt st. koszy 
1. Kruschender 2 4:0 26:14 
2. Seminarium 2 2:2 25:25 
3- Sokół 2 2:2 23:25 
4. P St. Gimn. 1 0:2 1 8 : 2 0 
5. ( i imn. Jadwigi 1 0:2 6:14 

Koniec pierwszej rundy przewidzia-
,-ili przeczul 
naprawi ł re-
w zamiarze 
zawiodła g> 

albowiem 
go życiu, a 

,o-nfn«ri» A , m i c r Z a zorganizować, jako przygoto-
Ł 0 ; „ v „ . , wanie do igrzysk, pierwszy obóz tre-

. ' s „»««!. n i n w w v (prawdopodobnie w lutym) dla ozi z u p e t i u i p ^ 2 0 o s ń b a n a s t c p n i e n a W j 0 s n v 

obóz dla doborowej grupy w sile 10 o-
$ób. Na trenera postanowiono zaanga­
żować Klumberga, k tóry no wygaśnię-
P !u kontraktu w lecie r. b. 

wyjcc ł ia ł drt Estonii. 
Zawody eliminacyjne połączone zostaną 

-. ,, J, r rnistrzostwami Polski w czerwcu roku 
odsitawlotninrzyszłcgo. 

v v c ' 1 - Dla Kttsocitiskiego projektowany jest 
v trosce wyjazd w lutvm na trening na południc 
I 
emowlęcienij, 
:go. gdizfc w 

ny na dzień 24-go stycznia 1932 r. 

Organizowanie obtmi treningowego. 
Z a m i e r z e n i a Polskiego Z w i ą z k u Lekkoat letycznego 
Polski Związek Lekkoat letyczny za-1 prawdopodobnie do Italii-

Celem otrzaskania zawodników w 
Spotkaniach z lekkoatletami zagranicz­
nymi, PZLA zamierza wziąć udział z 
drużyną męską na meczu 7-iu państw 
w Antwerpii (19.6), zaś z drużyną ko­
bieca na meczu z Czechosłowacją 26-go 
czerwca (prawdopodobnie we Lwowie) . 

Terminy mistrzostw Polski, będących 
jednocześnie eliminacjami, zmieniono 
następująco: 11.6. i 12.6. — dziesięcio-
bój w Królewskiej Hucie, 18.6. I 19.6. 
mistrzostwa kobiece w Łodzi . 25.6. I 
26-6. mistrzostwa męskie w Warszawie. 

lO-gro wsiądą na oleręt... 
S a ł a & l ą K i ' > l " 0 i e ' < * y o l lmpi fskłe Polskiego Z w i ą z k u Hoke ja Lodowego. 

>zb'iwfć sic P° 'sk i Związek Hokeja Lodowego za 
m z b i c c r i c m ' ? 1 , e r z a "Stawić ostatecznie drużynę 0-

'impi.iską w przysz łym tygodniu, po me o. Jako cho 
tłitalu paw1*, 

sio 4Job*k 

ch. 

iCzach w Wiedniu- Drużyna ta spotka sfę 
?0 b. m. z Tropoauer IW, 27 i 2S b. m 
t kanadyjską Ot lawą, a od 1—6 stycz­
nia weźmie udział w turnieju krynic­
kim 

Wyjazd na igrzyska nastąpi 10 sty­
cznia, a 12 stycznia hokeiści nasi 

wsiada już na o k r ę t , 
pr*vczcm po turnieju k ryn ick im nie bę­
dą już grać w Europie. Przybyc ie do 
Ameryk i spodziewane jest na 20. L, 
orzyczem przed igrzyskami (4—13 lu ­
tego) drużyna polska rozegra ki lka me­
c/ów w Nowym Jorku, Chicago I Bos­
tonie. W N o w y m Jorku projektowane 
są mecze w wielk iej hali Madison Squ-
arc Garden 1 i 2 lutego. 

Polska, czy Estonfa? 
Co wyb erze K lumberg . 

szersze masy T 

ze Włodar-
idantem- W Tall inie odbyło .>ię posiedzenie 
ię podobne rady sportowej. Ze sprawozdań prowin-
:i pieniędzy jcjonalnych wyn ika, że ruch sportowy w 
w mieście Cstonii ogarnia coraz 

zych s*cze- arzenosi się 
acji, popel- obecnie na wieś. 
zyk odma- Postanowiono co rok organizować 

Święta sportowe, które będą wskaźni­
kiem rozwoju sportu w rston j i . 

Estońska rada sportowa (najwyższa 
instytucja sportu estońskiego) postano-i 

w i ła zaangażować dla swojej o l impi j ­
skiej grupy lekkoatletów trenera A l . 
Klumberga. Ponieważ i Polska pragnie 
mieć Klumberga jako trenera olimpijskie 
go i już w tej sprawie PZLA zwróci ł się 
do świetnego trenera, któremu zawdzię­
czamy w naszej lekkoatletyce niejeden 
postęp, przeto Klumberg będzie musiał 
uczynć wybór między Polską a Esto-
nją. 

Panowie do freningul 
Sezon narciarski rozpoczęty . 

Przyby ł już do Zakopanego nowy 
trener narciarski Polskiego Związku 
Narciarskiego — Norweg, Per Klvkken 
Jest on specjalistą w biegach narciar­
skich na 1S kim. i w skokach. Posiada 
7 a sobą szereg 

doskonałych wyników. 
Pierwszą część sczenu zimowego 

'p rzebyć ma Per K lykken w Zakopanem 
Już w dniach najbliższych rozpocznie 
trening naszych o l impi jczyków. Treno­
wać będzie również i innvch zawodni 
ków. 

W drugie! połowic bieżącego sezo­
nu Klykken pracować będzie w i n n y 
ośrodkach narciarskich Polski . 

-x :o :x -

Sport w k i l k u ^ ^ w ^ c * " X 

(—) Ub. niedzieli bawiła w Inowro-
c ł a w u drużyna bokserska Gevera uzu­
pełniona w wadze koguciej Kustosz rrt 
z Sokoła łódzkiego. Łodzianie zmierzyli 
się z ruchliwą sekcją bokserska Goplanji. 
ulegając gospodarzom w stosunku 5:9 
Wynik* poszczególnych spotkań przed­
stawiają się następująco: w . musza Ny­
kiel (Goplanja) zwycięża na punkty W oj 
Ciechowsk iego , w . kognda Kustosz (Ge-
yer) mimo znacznej przewag: nad Lcle-
wskim przegrywa na punkty, w . piórko­
w a : Juras (Geyer) zwycięża na punkty 
Walkowsldego, w. lekka: Gawin (Geyer) 
remisuje z Niespodz^ńskim. w . pófśredma 
Lipiec (Geyer) zwycięża przez k.o. w 
drugiej rundzie Warsańskieeo. w śre-
dn ! a: Zieliński (Goplanja) zwycięża na 
punkty Geyera w. półciężka: Zieliński 
II (Goplanja) zwycięża w drugiej rundz:e 
przez k. o. SzKlarka. 

W najbliższym czasie drużyna Go-
planji zawita dc Łodzi na spotkanie re ­
wanżowe. 
(—) W nadchodzący piątek i sobotę odlię 
dą sfę w Łodzi dwie imprezy bokserske 
W piątek organizuje Union we własnej 
sali międzykluboyye spotkania, k tórych 
najważn'ejszą częścią programu będzie 
walka Stibego z Rosła w«m fZjednoczo­
ne). Następnego dnia organteule wieczór 
bokserski we własnej sali drużyna Zje­
dnoczone. 
(—) Zarząd Ł O Z B prowadzi pertraktacjo 
z bokserskim zwązk i cm w Bawar j i w 
sprayyie rozegrama yv Łodzi spotkania 
w dn'u 31 s tyczna. Bawarska reprezen­
tacja należy obecnie do potęg bokser­
skich i przed niedawnym czasem pokona 
la reprezentację Węgier w stosunku 
11:5. 
(—) Zarząd L ig i postanowił zawiesić ślas 
ką drużynę l igowa Ruch z p o w o d u n i ~ 
wypłacenia Warszawiance należności w 
związku z ostatn ;m meczem l igowym Za 
r z ą d L ig i nakazał Ruchowi natvchm;asto 
we zaspokojenie pretensji Warszawian­
ki zarazem postanowił iż Ruch poniesie 
wszelkie koszty jakie poniosła z t y t u ł u 
powyższej sprawy Warszawianka. 

AKB. S iemianowice wy jeżdża 
do Lodz i . 

W czas^ świąt Bożego Narodzena 
bokserzy A K B Siemianowice wyjeżdża­
ją na dwa występy do Łodizi. gdzse yv o-
ba dnf walczyć będą przeciwko IKP — 
Łódź. 

t I N O • D Ź W I Ę K O W E 

ZA 
K i l i ń s k i e g o 178. 

Od wttrki. dnia 15 do peni«dz!ałku. dnia 21 ((rudni* 1931 r. wł.: 
Wzpanlały dramit dźwiękowy wykonany na tla zyoia lotników unarykańiMeh R*iys*r 

twórca . Ł O D Z I P O D W O D N E J " 
Frank S. Carpa 

L O T N I K w rolach 

głównych: 
J a c k H O I i T , Ł i l o L E E , 

R a l f G 1 A V E S 

w dni powiz.dni* o f. 4-*i w soboty, m . d i . L i iwięta o F 2-*i Oititni zeans o ^odi. 9.15 
Na piarwtzy taant wszyztki* miłuca po oO groszy Nattapny prgrasi: , N A S Y B I K " W rolach głównych: 

S m o i a r i k a , Brodsisa, Samborak i . 

1'oczątek seansów; 

D i w i t j k o w y 
Kino T e a t r 

D z l * t d n i naat«;pnych. N a j w l ą k s z y f i l m ś w i a t a ! 
Film, który pobił aarca l umysły widłów I osiąjn^ł nienotowaay rekorJ 

powodzenia na wszystkich akran*eh świata p, t. 

Parada Miłości I S S S T T S S S M 

W rolath Równych: J e a n e t t e Me D o n a l d 1 l l aur lee C h * v a l i e i 
Ceny m^e' ' 9 C oorznalne. Następny program: Post rach Sa lonów' 
Pociatak seansów w dni powszedni* o g. 4 pp„ » soboty nladzi*!* i *wr 
t* o g. 1 2 w pot. SALA OGRZAN » 

wą gdy nag 
znikł im i <*M 

ino ujrzeli g1

 f - $ j 
ze sto chybi 

nfował naj 
gdy dok 1 

pacjen?! 

I ! Jakże mo. }J, 
i chory! 
stował ener 0 ' 
7ba! Nic by 
i musiał za 
0 zwyczaj i 
1 chcąc wzy 

też trudzi 1 

ępstwie jeg< 
em objawóv 

y, czując st* 
:egółową re 
symptomów 
przed dok to 

kars two! - j ' 
yciągajac | N 
>ń do doktO | 

Chorzy na rupiury i różne kalectwa!!! 
F o m o c I sUutel* bez operac j i . 

HIIPTURY cako tai kalectwa ni* wolno 
zan!«dbvwać f<ivz skutki d l* tyci* ludzkiego 
,-, bardzo nn-bi.zpieczn*. Huotura staja sią 
wielka .ak g i * w a ludzka i konewka spowodo­
wać mo l * śmiertelne powikłania kiszek. 

Specialne lecznicze bandaż* ortopedycz­
na gumowe mojei metody usuwają radykalni* 
najniebezpieczniejsza i najzaslarzalsze rup. 
tury a mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzy ­
w i e n i e krefroslupn, przeciw t w o r z e 
niu s > g a r b ó w i gruź l icy , l*czn. gor-
sety otlop«jyczne Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących atóp, wkłady ortope­
dyczne. Sztuczni- nogi > ręce. 

^w.aoectwa pochwalne wystawili pro*. uni-*«rsyt.: Proł. Dr. R. Barącz 
prol dr | . Mar iscMer , prof dr. B. K ie lanowsk l . 

S P E C . J. R A P A P O R T o r ł o p e d . Z E L w o w a , 
Łódź . a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f ront par te r t e l . 221-77 

V'rzyimuie od 9—1 I od 3—7, 
U W A G A : Osol-iiste lawienie się chorych !••) konieczne. 

Ubezpieczonych w KASIE Chorych m. Łodzi przyjmuję 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

Dzlęk' wielkiemu soscjaliic!* W. P»nu Uyr. J. RAPAPORTOWI z*m. 
w łodzi ul Wólczańska Nr. 10 (front parler) uwo!niłem się od niechybna! 
ci«tki«i oper«*ii iaka grozita mi z powodu nwizgnięcia ruptury. W dnlath 

atum. J . A . 

najbardziej kryty.*avch ffp Uyr. Rapaport n i * szczędził opieki i n j e i p o . 
czął dopóki stan me^o idiowia nie był zadawalniaicy *a tą gorliwą oni«-
kę jak tez za całkowite wylmzeaia mię i ni«bezpie«za«j ruptury tkładam 
publicin* podziękowania. 

( - ) T O B I A S L S J 2 0 R 

N a j t a ń s z e ź r ó d ł o 

Z A K U P U z e g a r k ó w 
1 b i ż u t e r i i 

na* gwiazdkę w f i rmie 

Bronis ław 

Kowalski 
Łódź, Piotrkowska 3 

i Zachodnia 29, 
tel.240-63. 

Wasza sdrowie , 
Sscscśe.e i powodzenia syciowe, 

D o z a o f i a ry mater ia lne 
zależne aą od iakoscl towaru. Nie katdy do­
wolnie zachwalany towar, LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT * CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ zasługa), 
na Wasz* zaufani* 

Ty lko ,.OŁLĄ"I ^ 

f?r. m e d . 

Specia'. ista chorób skórnych 
i w e n e r y c z n y c h . 

Leczeni* diatermią. Elektroterapia. 
.ul. P o ł u d n i o w a Nr. 25. 

t e l . 2 0 1 — 9 3 . 
Przyjmuj* od 8—11 rano < ad 5 — 8 wiecz 

w ni*dzi*la od 9— 1 p. p. 
D l a n iezamożnych cany lecznic . 

( — 1 Zarząd Warszawfank i k tó ry przed 
k : lkoma dniami zdyskyyaliFkował na pra 
wacłi członka znakomitego lekkoatletę 
Petkiewicza. po-:.inoyvił również na 
swem ostatniem pns ;edzeniu zawiesić na 
prawach członka znanego boksera Glo­
na z tych samych względów. Powyższe 
mi dyskyyal t :kdci: :mi za ima się w naj­
bliższym czasie P / L A i PZB. 
(—) Polska rcp-reizcnt. hokejowa która 
uda się w naiWższym czasie na Igrzy­
ska do Lake Placid zoslanie wzmocniona 
doskonałemi hokeistami Tunalskim | Ko­
walskim. 

(—) Odby ły się w Wiedniu zawody 
w hokeju na Indzie między drużyną pol 
ską i austrjacką. Mecz zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy w, stosunku 
2:1. Poszczególne tercje — 1:1. 0.:0. 1:0. 
Ora była naoróf zrpefnie wy równana . 
Dopiero w ost i tn ich RHLTTUTAJCH wiedeń­
czycy wyzyska l i swoiją nieznaczną, clnvi 
Iowo przewagę. 

R a d j o - k ą c i k 
ŚRODA. 

11-15 F'rzec:lad prusy. 11.58 Sygnał czasn. 
12.05 Prosrram na dzień Nez., 12.10 Muzyka era-
mof., 13 Ul Kom. meteorol.. 13 15 Kom. gospodar­
czy. 13.40 PonadanKn rolnicza p. t. Chów, ży­
wienie i pielęcnow.nie ptrictwa wodneeo, wycl. 
p M. Karczewska. 13.55 Muzyka ludowa, H.OO 
Pogadanka rolnicza p. t. Chów, żywienie i pie­
lęgnowanie indyków i perlic, wygi p. M. Kar­
czewska 14 50 Muzyka organowa. 15.15 Kom. 
harcerski. 15.20 Kom. Tow. Kooperatystów, 
15.35 Skrzynka pocztowa, 15.45 Gietda pienięż­
na I komunikat dla żeglugi I rybaków, 15.50 Mu­
zyka taneczna. 16 15—K.20 Komunikaty, 16 20 
Odczyt z Krakowa. 1640 Płyty gramof., 16.55 
Angielski (Llngiuplone), 17.10 Odczyt. 17.35— 
1850 Muzyka lekka, 1850 Rozmaitości. 19.15 
Kom. rolniczy, 19 25 Program na dzień nast.. 
19.W Płyty eramoi., K.45 Pras. Dz. Rad)., 20.0C 
—20.30 Piosenki I melodje lekkie, 20.30—22.15 
Koncert Stow Miłośnik 5w dawnej Muzyki z o-
kazii 5-lccIa założenia Stowarzyszenia, w przer­
wie kwadrans literacki, groteska p. t. Gwiazd­
ka, 22.15 Ptyty gramol". 22 30 Dodatek do Pras. 
Dz. Rad).. 22.35 Komunikaty, 22.40 Wiadomości 
sportowe. 22 45 ..I.es rayons et les secrćtatre 
oml̂ res du problcme DR% minorltes", par Stan.ls-
las Paprocki, generał de 1'lnstitut de rccherche^ 
des affalres nationalcs i VarsovIe 23.00—24.00 
Muzyka taneczna. 

KATOWICE, ŚRODA. 

11.45 Fizcglad prasy, 11.58 Sygnał czasu, 
program na dzień bież, 12.10 Muzyka z płyt. 
13.10 Komunikaty, 13.40—14.35 Transm. z W-wy. 
14.55 Komunikaty, 15.05 I 16.00 Intermezzo mi-
zytzne. 15.25 M Juliuszowa Żuławska: Prak­
tyczne rady z dziedziny kosmetyki, 15.45 Róż­
ne bajeczki opowie dziectom Ciocia Hela. 16.20 
Odczyt z Krakowa, 16.40'Skrzynka pocztowa, 
16.55—18.50 Transm. z W-wy. 18.50 Rozmaitości 
19.05 Odcinek powieściowy, 19.20 Inż. St Nitsch 
Ze św !ata — odkrycia, zdarzenia. Indzie, 19.40 
Kom. Zw. Młodz. Polskie). 19.45—22.15 Transm. 
z W-wy. 22.15 1 22 50 Intermezzo muzyczne, 
22.30—22.45 Transm. z W-wy, 22.45 Program 
na dzień nast., 23.00 Skrzynka pocztowa w le-
7yku Irancusklm. 

KOEMOSWUSTERtUrSEN. środa. 
16.30 — 17.30 Koncert z Hamburga, 17.30— 

17 55 Kolendy — O. Besemfelder 1 Helga Thorn. 
18.00 — 18.25 Dla szkół wyższych. Sckr. s-tanu 
prof. A. Muellcr: Kryzysy I polityka gospodar­
cza dawniej a dziś, 18..% — 18.55 Dla szkół wyż­
szych. Prof. Biermann: Dawni mistrz* A my, 
21.15—22 00 Prof. Dessolr: Goethe jako psycho­
log, 22.20 Komunikaty, nast. muzyka taneczna. 

i n u 
Teatr Miejski —Sprawa Dreyfusa 
Teair Kameralny — Ona czy Jej siostra 
Teatr Popularny — Urwis 
Bomba — „Hallo! Rumba" 
Filharmonia — Koncert Mercedes Capslr. 
Apollo — NibelungL 
Majka — I Pat i Patachoti Jako strzelcy, lf 

'sheł. 
Casino — Gdy kobieta Jest piękna. 
Capilol — D;:wiJ Goider 
Corso — I. Zemsta Duana. II. Niebezpieczny 

umans. 
Czary — I. Noc trwogi. I I . 12 diamentów. 
Grand Kino — Pidniebny romans 
t una Obława w Paryżu. 
Mimoza — Lotnik. 
Odeon — I Nieznośne bębny. I I Bohaterowie 

wody 
Oświatowy — Dla dorosłych Giełda n.ifoścl; 

dla m!< dzieży Więzień z Slrg-Sing 
Palące — Harold, trzymaj się. 
Przedwiośnie — Anna Chritie. 
Rakieta — Marjanna 
Resursa — Kaprysy życia. 
Splendld — Złodziej miłości 
Wodewl — I Nieznośne bębny. II. Bohatero­

wie wody 
Za-ł.eta — Parad* mitoscJ 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRAMCA. 

Londyn 30.00, Prasa 377.37.1.2 - 379.3/.1..' 
Zurych 57.50, Berlin 47.15 — 47.55, wpłaty ua 
Warszawę, Katowice i Pozn«ń 47.25 — 47 45, 
Gdańsk 57'.39 — 5750, telegraficzne wpłaty ua 
Warszawę 57.38 — 57.50. 

Par>ż. Londyn 85.75. Nowy Jork 25.17, Utl 
gja 35-Uó, Szwajcaria 495 75. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 14 grudnia. Looo 6.15, grudzień 
5.98, styczeń 5.99, luty 6.08, marzec 6.18, kwie­
cień 6.27, maj 6.36, czerwiec 6 44, lipiec 6.54, 
sierpreń 662, wrzesień 6 72, październik 6.80. 

Liverpool, 14 grudnia. Loco 5.07, grudzień 
4.73, styczeń 4 73, luty 4 72, marzec 4.73, kwie­
cień 4.73, maj 4.74, czerwiec 4.76, lipiec 4.79 
sierpień 450, wrzesień 4.81, październik 455. 
listopad 4.85. grudzień 4 88. styczeń 4.90. 

LiverpooL 14 grudnia. Egipska. Loco 7.10 
styczeń 6.80, marzec 7.00, maj 7.16, lipiec 7.31 
październik 757, listopad 757, grudzień 7 57. 

Waiuty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

ZWYŻKA SZWAJCARJI I L O N D Y N U . 

Na tfełdizie piemieżned za wyjątkiem kursów 
Szwajcarii 1 Londynu zaznaczyły sie drobne od­
chylenia. Bez zmiany utrzymały notowania de­
wizy na Holaindje I na Prag*. Londyn podniósł 
sie o 1.10 zł. na 1 Ii""^1'6. Szwajcaria o 15 gro-
szy na 100 fr. szw.. Patry* jest słabszy o 1 er 
na 100 fr. fr., dewiza na Włochy zaś obniżyła 
sie o 5 ZT . na 100 lirach. Nowy Jorfc — azok I 
kabel stracUy w stosunku do notowań sobotnich 
po 0.1 gr. na 1 dolarze; banknoty dolarowe pw 
niosły Bia) o 0.5 gr. na l dolarze. 

SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
P R O C E N T O W Y C H . 

Dztail papierów premrjoiwycli był naogół utr.zj 
many, za wyja"kiem drobnej zrwyżJd (50 * r ) . 
Pożyczki Budów lanej 4 proc. Pożyczka Dola.ro 
wa oraiz Pożyczka Irrwea*ycy|na oblegały po 
kursach utrzymanych. Inne papiery procentowe 
doz.naly poważnego osłabienia kursów; 5 prec 
Pożyczka Konwersyjna spadła o 15 proc., 5 proc 
5 proc. Poż. Konw. Kolejowa o 3 proc,, 6 proc. 
Poż. Doiairowa o 2 procent, oraz 7 proc Po*-
Stabilfeacyjna o 15 proc. Ltety Zas*. I obl»tac:r 
banków państwowych poaostaiy bez MTMKU 

P R Y W A T N E PAPIERY LOKACYJNE PRZE­
W A Ż N I E SŁABSZE. 

Z Mstów warszawskich zakupyWIMIO <fc»J 4 I 
pół proc. LZ Ziemskie Warsz, które stnaidly w 
stosunku do ost. not 0.25 proc, S proc Listy 
Zast tn. Warszawy, które spadły dość anawznie 
bo o 3.25 proc, (ost. ont. 2.12 b. r.) oraz 8 pfK. 
ljf&ty Zast. mlełskte po kursie utrzymaniTO. Gru 
pa prowincjonalnych paipiarów była raxkwyczaj 
nta.fo ożywiona; do tranzakołl doszio tytko 8 
proc. Listami Zast. m. Łodizi po kursie poprzed­
nim. 

PAPIERY PROCENTOWt. 

Preinjowa Pożyczka Budowlana ser. I 30, 
Premj. Poż. Dolarowa ser ja I I I 4250, Premiowa 
Pożyczka Inwestycyjna 7750, Państw. Poż. Kon 
wersyjna 1924 r. 38.50, Konwersyfrm Pożyczka 
Kolejowa 1926 r. 37, Poż. Dolarowa 1919— (920 
r. 56 — 55. Pożyczka StahiMzaejTlna 1927 r. 
49.75 — 50.50 — 49.25, Ltety Zastawne Banki 
Rolnego 83.25 — 94.00, Ltety Zast. Banki Oosp 
Kraj. II em. 83.25 — I em. 94.00, Obligacja Kom 
Banku Gosp. Kraj. I I em, 83i25 — I em, 94.00, 
Listy Zast Tow. Kred. Ziecnsk. w Wairszawle 
3850, Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 
46.75 — 46 — 46.75, 60 — 59.75 — 60-75 Ltety 
ZasL Tow. Kred. m. Łodizi 58.75. 

AKCJE — UTRZYMANE. 

Zebranie giełdy akcylnej było mało ożywio­
ne; zaledwie dwa gatunki papierów były przed­
miotem oficjalnych obrotów. W dziale banko­
wym — akcje Banku Polskiego obiegały po kur-
sach niezmienionych; w grupie metalurglcz-ne) 
obracano Lilpopem po końcowym kursie noto­
wań sobotnich (utrzymane). Inneml akcjami do 
oficjalnych notowań nie doszło. 

KURS AKCYJ. 

Bank Polski 105.00 Lilpop 13.75 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

V rszawa. 15.12 Urzędowa Ceduła Giełdy 
Zbożowej 1 Towarowej w Warszawie. Ceny za 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy u-
stalone na podstawie cen giełdowych: Żyto 27 
— 2750, pszenica 23 — 28.50. pszenica zbierana 
27 — 2750, owies jednolity 2450 — 25.50, owies 
zbierany 2250 — 23 50, jęczmień na kasze 2250 
— 23, jęczmień browarniany 26 — 27, groch pol­
ny jadalny 27 — 30, groch Wiktorja 32 — 36. 
rzepak zimowy 35 — 37, koniczyna czerwona 
180 — 210, koniczyna Wała 250 — 375, mąka 
pszenna luksusowa 48 — 55, mąka pszenna 0000 
43 — 48, mąka żytnia pytlowa 42 — 45, mąka 
sitkowa i razowa 32 — 33, otręby pszenne szale 
17 — 1750, otręby średnie 16 — 16.50, otręhy 
żytnie 16 — 16.50, kuchy lniane 2650 — 2750, 
kuchy rzepakowe 22.50 — 23.50, ziemniaki Ja­
dalne bez obrotów. Usposobienie spokojne; p-
broty średnie. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Euzebjuszowi 
Wschód słońca 7.37 
Zachód 3.25 
Długość dnia 8.04 
Ubyło dnia 8.57 
Tydzień 51. 
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List z Wysp Hawajskich. 
Ziszczone m a r z e n i a m a l a r z a . 

Wspaniałe okrę ty przybi jają do pięk 
łego portu Lange Linie w Kopenhadze 

Wspaniałe są okręty i wspaniałe 
podróże, w które wyruszają. 

Wiedział o tem pewien młody malarz 
kopenhaski, k tó ry codziennie o jednej 
w r z e 

zjawiał sie w porcie. 
Miał długie włosy, szal kratkowany 

na szyi, talent, a nadewszystko tęskno­
tę za egzotycznemi krajami. Dusił się po 
prostu w czterech ścianach swego do­
mu. 

Nie należy sądzić, że domem tym 
była mansarda malarska, jakaś praccw 
nia. blisko nieba, wysoko nad ziemią. 

Nie! Malarz mieszkał w wielk iem 
z mieszczańskim przepychem urządzo-
nem mieszkaniu swego teścia... 

I tu właśnie, wśród pluszowych me 
Mi, ozdobionych hafcikami. wśród złoco 
nych ram obrazów, wśród figurek, o-
zdoh j sztukateryj młody malarz tęsknił 
za dalckiemi egzotycznemi k ra jam i 

W i d y w a ł we śnie palmy, nad szumią 
cem morzem, słodkie daktyle i jeszcze 
tfods-zc czarne dziewczęta... 

Ale co z tego? 
B y ł on na utrzymaniu u teścia, f ma 

rzyć nawet nie mógł o funduszach na 
\odróż. 

Bo któż dziś kupuje obrazy? 
I i " 

oto, malarz 
wpadł na pomysł! 

Postanowił założyć towarzystwa ak 
syjne. które stałoby się właścicielem je 
go obrazów i sfinansowałoby wypra­
wę w kraje egzotyczne. 

Ogłosił więc w jednym z dzienników 
'duńskich, że poszukuje mecenasów sztu 
ki. k tó rzyby zechcieli zostać akcjonar­
iuszami. 

Wyd rukowa ł akcje i czekał. 

Ale do d r zw i bogatego mieszkania 
teściów nikt jakoś nie zadzwonił. 

Kopenhascy mecenasi nie kwap i l i się 
jakoś 

z kupowaniem akcyj. 
Malarz czekał. 
Tydzień, dwa, miesiiąc. k i lka mie­

sięcy. 
Malarz srtracił nadzieję. 

Dalekie wyspy o palmowych wyforzc 
żach zaczęły blednąc w jego marzeniach 
coraz bardziej.... 

I, oto pewnego dnia, znalazł w skrzyń 
ce pocztowej list z egzotycznemi mar­
kami : list z wysp Hawajskich. 

List podpisany by ł nazwiskiem nie 
zuanem malarzowi — Eryk Pctersen. A 
brzrmał t ak : 

„Szanowny Panie! 
W duńskiej gazecie, która Jest moim 

jedynym tutaj łącznikiem z ojczyzną, 
przeczytałem pańskie ogłoszenie. 

Niniejszem zgłaszam mój akces, jako 
akcjonariusz i przesyłam jednocześnie 
należność w dolarach. 

Po>za tern zapraszam pana, jako goś­
cia, na rok do mego donnie 

na wyspy Hawajskie. 
Posiadam tu niewielką plantację cu­

kru . 
Eryk Petersen. 

Hawajskie w y s p y w listopadzie 
1931 r.". 

Malarz uszczęśliwiony, zarzucił na 
szyję kra tkowany szal. zapakował rze­
czy i zbiegł no marmurowych schodach 
swego mieszkania na ulicę, a ulicą prosto 
do portu. 

Marzenia spełni ły się. 
WkTótce już p łynął okrętem ku w y ­

śnionym wyspom. 
la lmy nad szumiącem morzem, słod­

kie dakty le l jeszcze słodsze czarne 
diziicwczątka... 

W fakief pozycji pan sypia? 

B a d a n i a s n u l u d z k i e g o 
przez uczonych amerykańskich. 

-x:o:x-

Liliana Gish 
nie chce się narażać. 

Któż z nas nie ma w żywej pamięć! 
bohaterki „Białej zakonnicy" • wielu in­
nych arcydzieł filmowych, słodkiej 1 pel 
nej niezwykłego wdzięku artystki 
Łajany Gish?... Od czasu zrodzenia s'ę 
filmu dźwiękowego, nie widzieliśmy je] 
an' razu na srebrnym ekranie, a prze­
cież L*Ijana Ofsh 

liczy zaledwie 24 lata 
J mogłaby dostarczyć widzom wielu bo­
gatych wrażeń 1 wzruszeń artystycz­
nych... 

W związku i tem cofnięciem ate w 
zacisze życia domowego zwrócił się do 
cnakomfiitej artystki pewien dziennikarz 
imerykańsk", aby się dowiedzieć o przy-
szynie tej rezerwy. 

— Czy zamierza pan* już na zawsze 
trezygnować ze srebrnego ekranu? 

— Tak... Rozmaite wytwórnie I m o 
ive zwracały się do mnie w ostatnich 
czasach kilkakrotnie z bardzo korzystne-
mf propozycjamł licząc sie z mola popu­
larnością zwolenników dziesiątej Muzy... 
Moje postanowienie jednak fest nieugię­
te... Zdaję sobfe doskonale sprawę z tych 

nowych wartości • wspaniałych per­
spektyw, które przyniósł fiilm dźwięko­
wy... Proszę zatem nie sadzić, że jestem 
jego przeciwniczką... Bynajmniej... — 
Zdaję sobie jednak sprawę z tego dosko 
uale, że moja rola w filmie dźwiękowym 

Jest zupełnie niemożliwa. 
Posiadam głos bardzo nfk ły I nie­

wdzięczny, a. o śpiew*e zupełnie już nie­
ma mowy... 

Nie chcę zresztą naśladować ł y c h ko­
leżanek I tych kolegów, k tórzy gwał tem 
zmusili się z powodów f inansowych czy 
też innych do tego. co właśme zupełnie 
im nie odpowiada i wvdaje owoce ar ty ­
styczne naogół nieudatne... Nie mówił? 
oczywiście o tych artystach, k tórzy z o-
pery operetki, estrady koncertowej lub 
kabaretu przeszli do f i lmu niemego. Dla 
nich f i lm dźwiękowy by ł rajem prawdzi 
w y m . pozwól 1 '* bowiem na swobodne v/y 
powiedzenie się artystyczne... 

Dla mnie istnieje ty lko dziedzina FI-
mu niemego. Mogłabym wiec wystąpić 
ty lko w filmie takim, na co wy twó rn ie 
nfe chcą się zgodzić. 

Wiele osób, kładąc się do snu, po 
całodziennem zmęczeniu, zajmują pew­
ną stałą pozycję, a znalazłszy się w niej 
po przebudzeniu, jeżeli spały dobrze i 
twardo utrzymują, że nie poruszyły się 
z zajętego położenia w ciągu całej nocy. 

Tak utrzymują ludzie i są o tern prze 
kotiani Nauka jednakże jest innego zda­
nia, gdyż po l icznych badaniach snu 

ludzkiego przyszła do wniosku, że czło­
wiek każdy — w ciągu ośmiogodzinne­
go snu — zmienia swą pozycję 

od 20 do 45 razy. 
Lekarze i w y c h o w a w c y doradzają 

częstokroć zajęcie pewnej pozycji we 
śnie, a również pytają się o to. w jakiem 
położeniu się sypia, gdyż nie jest to 
kwestją obojętną dla zdrowia. Jednakże 

Z wystawy malarskiej w Warszawie. 

W sali Towarzys twa „ ł a d " w Warszawie znajduje się obecnie wystawa 
prac malarskich plastyka Jana Golusa Część jego płócien przed stawia wraże­
mu jego z 1-rancji, inna z Wo łyn ia . Na zdjęć u widzimy reprodukcję obrazu, 

przedstawiającego m. Arniens we Frai ic j ' . 

Mężczyźni w roli córek. 
Niezwyk ła petycja w sądzie . 

W amerykańskicm mieście Anderson 
żyła rodzina Armstrongów złożona z 
matki , sześciu synów i dwóch córek, Ge 
l i i w y i Nok. Wszystkie dzieci by ł y już 
d o rosło. 

Przed ki lku dniami do adwokata 

Nawet najbliższa rodzina nic w*edzia 
ła o tein fałszertwic, a choć podejrze­
wała coś nienormalnego u „córek" pani 
Armstrong, jednak nie było powodu do 
interwencji, tembardz"cj. że mniemane 
dziewczęta, dorastając nie dopominały 

prowadzącego sprawy tej rodziny, zgło się o swą krzywdę 
siło się dwóch nieznanych mu przysto j - . Dopiero obecnie, gdy starsza „có rka" 
nych młodzieńców. Jakież by ło zdziwię ma 33 a młodsza 31 lat. przejrzały swą 
nie prawnika, gdy przedstawił mu się 
jako „No la" I „Genewa" Armstrong i 
prosil i , aby rozpoczął k rok i u władz ce­
lem prawnego 

uznania Ich męskie] płci. 
Okazało się mianowicie, że pani A r m ­
strong, mając już sześciu synów, a przez 
całe życie tęskniąc za córką, dwoje os*.i 
tnich swych dzieci, mimo, iż by l i to 
to chłopcy. 

wychowała Jako dziewczęta, 

Cuda w szafie. 
Jak wyna lez iono fotograf j ą ? 

Wiele ważnych wynalazków zarwdzię 
sza swoje odkrycie p r zypadkow i Do 
nich należy także fotografia. Przed 100 
laty przedstawiało się to, co dzisiaj na­
zywamy fotografowaniem, następująco: 
Brano skrzynkę zamkniętą z wszystk ich 
stron, do której przez oijwor w jednej z 
ic ian 

wpadało światło. 
Przyrząd ten nazywano „ciemną komo­
rą" czyl i po łacinie camera obscura. Na 
ścianę przeciwległą kładziono papier, na 
sycony rozczynem soli srebrnej i skie­
rowano skrzynkę otworem ku oknu. Po 
ki lku godzinach działania światła stwier 
dzić się dała na papierze podobizna 
krzyża okiennego na cemnem tle. 

Takie fotografowanie czyl i „ r ysowa 
nie świat łem' ' by ło raczej zabawką i nie 
posiadało żadnego praktycznego znaczę 
r i ia. 

Francuz Daguerre próbował wpro ­
wadzić do tej zabawki małe urozmaice­
nie. Uży ł on zamiast papieru z rozczy­
nem srebra posrebrzane p ł y t y miedzia­
ne które wys taw i ł na parowanie Jod t, 
pociągając je w ten sposób cieniutką po 
włóką jodku srebrnego. M imo to obraz 
ków Daguerre 

nie uzyskał. 
Po ki lku miesiącach eksperymentowania 
n łv t v odłożył do szafy w której znajdo­
wał?' sie najrozmaitsze rupiecie, i nie 
t roszczył się więcej o nie. Pewnego 
dnia. kiedy szukał czeeoś w Szafie, wpa 
d łv mu znowu do reki owe p łv tv . I o 

cudo — na płycie w idn ia ły obrazki o 
wyrazistości i precyzj i niesłychanej. 

Daguerre zebrał sję teraz z całą sy­
stematycznością do zbadania zjawisk. 
Nowe p ł y t y , pozostawione przez noc w 
szafie, na drugi dziień wykazu ją gotowe 
obrazki. W szafie, — pomyślał solbie w i 
naiazca — znajduje sie widocznie ma 
terjał, k tó ry „ w y w o ł u j e " na płycie zdi< 
cia. Pragnąc się przekonać, jakiemu m; 
terjailowi zaiwdz leczą obrazki , Daguem 
począł z szafy usuwać stopniciwo jedei 
przedmiot za drugim, umieszczając w 
niej równocześnie 

coraz to nowe zdjęcia. 
N ; ebawem też w y k r y ł a się (tajemnica. 
Kiedy bowiem usunął z szaify naczynie 
z r tęci , p ł y t y fotograficzne nie wykazy 
wa ły żadnych zmian. Daguerre m ia ł do­
chód na to, że para rtęciowa, wy twarza 
jąca się w nik łych ilościach w szafce w y 
wo ł ywa ła zdjęcia na p ły tach fofograficz 
nych. 

Fotograf ia: czyl i Jak Ją wówczas na­
zywano, dagerotypja, by ła odkry ta i go 
fowa do podjęcia swego zwycięskiego 
pochodu. 

Po długoletnich tajemniczych do­
świadczeniach wystąpi l i Daguerre i 
współpracownik jego Niecce puM:czn ;e 
z t ym wynalazkiem w styczniu 1839 r. 
Francuska Akademia Umiejętności w y -
tialazek ten przyjęła nader uroczyście, 
a państwo cbdarzyło obu wynalazców 
'ożyw ,'tniemi bardzo wysokiemi emery 
turami. 

tajemnicę { postanowi ły skończyć ze 
śmieszną maskarada. 

Po stwierdzeniu ich płcJł ©rzez leka­
rza dwai młodzieńcy nie beda mieli t ru ­
dność' w zapisaniu się do ksiąg staty­
stycznych jako mężczyźni. 

Sprawę jednak będzie trzeba prze­
prowadzić legalnie, przez sądy a ponie­
waż petycja 'ch będziie rozrpatrywana do 
piero w styczniu, do tej pory młodzi 
panowie Armstrong beda musz l i nosić 

utrzymując Ich starannie w nieśwfado-1 wprawdzie nie suknie kobiece, ale swe 
mości ich p i e t I dotychczasowe żeńskie imiona. 

Ciekawość pani Guzman. 
Ostrożna of iarodawczyni . 

Niejaka M-e Leonie Georgctte, boga­
ta wdowa, of iarowała paryskiej Aka­
demii Nauk znaczną kwotę — pół mil jo-
na franków. Dar ten, poza wysokością 
sumy, znamienny jest z uwagi na fakt, 

Zabytki Trembowli. 

J zaprenumeruj dla swych dzieci |. 

M A Ł Y K U R ] J E R ! 

W ciągu ostatnich dwu lat przystą­
piono w Trembowl i do robót celem za­
bezpieczenia pozostałych zabytków h i ­
storycznych. Odkopywane sa resztki 
murów. W czasie tych robót natrafiono 
na zabytki z epoki kamienia łupanego, co 
CM wodza, że wzgórze trembowelskie by­
ło już w zamierzchłych czasach, schro-
t?:sk :em cziowieka. 

Zdjęcie przedstawia ru iny bramy 
zamkowej. Wg łęb i w idok na miasto 
'I rembowla. 

że wspaniałomyślna ofiarodayyczyni nie 
określi ła bliżej celu, w jakim kapitał ten 
ma być zużyty, zaznaczając jedynie, że 
pieniądze są przeznaczone dla poparcia 
prac w dziedzinie przyrodniczej lub tech 
nicznej. a zmierzających do rozwiązania 
problemów „zasadniczego dla ludzkości 
znaczenia*'. Te mgliste cokolwiek cele, 
pani Georgctte w liście s w y m do preze 
sa Akademji precyzuje w ten sposób: 
by łaby szczęśliwą, gdyby jej dar przy 
czyni ł się do wyjaśnienia starej, a zaw 
sze jeszcze aktualnej zagadki — czy 
również na innych planetach naszego sy 
stemu słonecznego 

żyją Istoły, 
podobne do istot ziemskich? 

W związku z powyższem, gazety f ran 
cuskie przypominają, że przed wielu la­
ty inna „c iekawa" niewiasta, niejaka 
ran i Guzman oddała do dyspozycj i tejże 
Akademji olbrzymią, jak na owe czasy, 
sumę stu tysięcy guldenów z tem, aby 
uczone kolegjum nawiązało połączenie 
telegraficzne z mieszkańcami innych ciał 
niebieskich. 

Dodać należy, że w owej epoce do­
konywano właśnie pierwszych nieśmća 
łych prób z telegrafem bez drutu i nie 
brakowało fantastów. dla kórych urzą­
dzenie stałej komunikacji telegraficznej-
z mieszkańcami najbliższych planet, by ło 
już ty lko kwestją 

niedalekiej przyszłości. 
Przeświadczenie to by ło tak głębokie 

że chytra i ostrożna pani Guzman uzna­
ła za wskazane, legat swój zaopatrzyć 
yv klauzulę opiewającą, że z konkursu 
wykluczone są wszelkie usiłowania na­
wiązania korespondencji z mieszkańca­
mi — Marsa. Pani G. najwidoczniej uwa­
żała, że porozumienie sie z istotami ży -
jącemi na tej gwiaździe jest już rzeczą 
przesądzoną i że na sto tysięcy gudenów 
można wymagać nawiązania kontaktu 
przynajmniej z mieszkańcami Jowisza 
lub Wenćry . 

w gruncie rzeczy może być mowa ty lko 
o położeniu, jakie zajął cz łowiek p rzy 
zasypianiu, gdyż napewno zmieni je pod, 
czas snu. Mięśnie we śnie odprężają się, 
a ciało bezwiednie układa się tak, jak 
jest mu najdogodniej. Jakiekolwiek pod­
porządkowanie się w p ł y w o m wol i ujem 
nie działa na sen i jego pokrzepiającą 
siłę. 

Według rozpowszechnionego mnie­
mania g łowa podczas snu powinna leżeć 
trochę wyże j od pozostałej części ciała, 
gdyż podczas snu widocznie następuje 
odp ływ k r w i od mózgu. Leżenie na le­
w y m boku szkodzi niekiedy nawet oso­
bom zupełnie zd rowym na serce. Ponad­
to przy tej pozycj i napełniony żołądek 
naciska na serce, a odp ływ zawartości 
żołądka do kiszek przez kanał żołądko­
w y , znajdujący się z prawej strony, od­
b y w a się w Stosunku odwro tnym do cię 
żaru zawartości. Niekiedy doradza się 
leżenie na plecach, rzadziej na brzuchu, 
w pozycji wyciągniętej lub skurczonej, 
a każda z tych rad lekarskich opiera sie. 
na jakiejś gruntownie obmyślonej teorjl. 

Amerykanie Johnson, Swan I W e ł -
gancl. członkowie instytutu Mellon w 
Pittsburgu, wydziale dla badań snu (In-
V68tigation of sleep) postarali się obiek­
tywnie wyt łumaczyć zagadnienie pozy­
cji we śnie po czterech latach studjów 
i badań zapomocą automatycznych zdjęć 
fotograficznych, rejestracji ruchów i cza 
su, dokonanych na śpiących osobnikach 
Zebrali zgóra 

miljon doświadczeń. 
Rezultaty okazały się u osób zupeł­

nie zdrowych i normalnych następujące: 
w ciągu ośmiu godzin snu każda z osób 
śpiących zmieniała swą pozycję od 20-tu 
do 45-iu razy z przerwą co najmniej 2-ch 
i pół minut. Przeciętnie każda z pozycyj 
t rwa od pięciu do piętnastu minut na> 
dłużej. 

Badania lekarzy Johnson, Swan 1 
Weigand, dokonane zapomocą bardzo 
dokładnych aparatów rejestracyjnych, 
obal i ły zatem całkowicie teorję, że czło­
wiek zdrowy po silnem zmęczeniu 

sypia „ jak k łoda" . 
Nie zauważono podobnego objawu o 
żadnej z badanych jednostek. 

Co do pozycji , zauważono u każdego 
badanego osobnika powtarzającą się od 
dziesięciu do dwunastu razy pozycję u-
przywi le jowaną. Inne położenia są 
zmienne, kość pacierzowa zawsze za­
jęta, kolejno zaś odprężają się różnorod» 
ne grupy mięśni. 

Każda z pozycyj , zajmowanych w 
ciągu nocy znajduje się w Jakimś związ­
ku z czynnościami, wykonywanemi pod­
czas dnia i podnietami, wywołanemi po-
przedniem położeniem. 

Jest więc rzeczą zupełnie bezcelową 
udzielać Jakichkolwiek rad, co do po­
zycji we śnie. Dałoby się to uskutecznić 
ty lko p rzy przywiązaniu śpiącego lub 
umieszczeniu go w gipsie. 

Zrazu wydaje się dziwne, że we śnie 
działa bez p rze rwy n ic ty lko umysł , ale 
wszystkie grupy mięśni. Jednak pozna­
nie to staje się ważne dla medycyny 
praktycznej, podtrzymując teorję w ic iu 
nowoczesnych lekarzy, wypowiadają­
cych się za pozostawieniem każdemu 
organizmowi osobistego normowania wy 
poczynku i odnowionych sił. 

Podsłuchan 
CO LEPSZE? 

— Niech -no pani sobie pon \ 
mąż ciągle t y l ko m ó w i o swoj 
szej żonie. 

— To pan? ma szczęście. Mi 
nile m ó w i o niczem innem, JaH< i 
tej żonie, k tórą poślubi po moj j 
CL 

PODAREK. 
— Wczora j kupiłem na tócyt-..-

buteJek szampana jako podaruh'. 
teczny dla mojej żony. 

— Pan chce jej zapewne sjw 
spodtólankę? 

/— Nie, ale ja je już wyp i łe r 

KRYTYKA. 
t — Pan powiada, że moje ot : 

wiele war te . Jak pan może sąi 
brązach, kiedy pan jeszcze ża\ 
r.weim życiu nie namalował. 

— Mogę przecież osądzić c 
jest dobre, mimo, że żadnego j t 
życiu nie zniosłem. 

DOŚWIADCZONY. 
Sędzia: — Jeżeli oskarżony 

się do włamania, może liczyć i i 
nietjszy wym ia r kary . 

Oskarżony: — Wiem o tem 
dzio. W iem też, że zostanę c; 
uwolniony, o ile m i nie zdołają 
nić włamania. 
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